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II Czas odnowić przedpłatę II
„DZIENNIK POLSKI

kosztuje

»»

we Lwowie: 
kwartalnie zł. 4  50 c i  
Mnelącznle zł. 1 5 0  ct.

na prowincji: 
kwartalnie zł. 6- - -  ct. 
miesięcznie zł. 2 —  ct.

(Ze przesyłkę do demu miesięcznie 20 ct.)
Prenumcratorowie .Dziennika Polskiego* mogą

prenumerować

po zniżonej cenie
najlepsze pismo dla kobiet (wraz z krojem i do

datkiem powieściowym)

„ B L U S Z O Z ”
po cen ie:

we Lwowie: 
kwartalnie zł. 150  c i 
“ lealęcznlezł. — 50 ct.

na prow incji: 
kwartalnie zł. 2*40 ct. 
miesięcznie zł. — *80 ct.

Prenumeratorowie .Dziennika Polskiego* mogą 
nabywać kalendarz humorystyczny

„ Ś M I G U S  A “
po zniżonej cenie 40 ct. (wraz z przesyłką  

pocztową).

W ik i Konferencji powojowej.
Lwów 22 października.

Zdaje się tedy nie ulegać już wątpliwości, 
iż tyle omawiana od dwu miesięcy konferencja 
Międzynarodowa dla rozbrojenia Europy, którą 
proponował był pamiętny okólnik rosyjskiego 
ministra spraw zagranicznych, hr. Murawjewa, 
przyjdzie do skutku i odbędzie się w P e t e r s 
b u r g u .  Początkowo mówiono, że na miejsce 
jej obrad upatrzoną zostanie stolica jednego z 
mniejszych państw monarchicznych, gdyż w okól
niku murawjewowskim nie było wcale mowy, 
gdzie ona ewentualnie się zbierze. Obecnie oka
zuje się jednak, że w nadesłanych już oświad
czeniach kilku mocarstw, które oczywiście zga
dzają się na konferencję, miano podobno wy
razić przypuszczenie, iż skoro inicjatywa do tego 
zgromadzenia od cara wyszła, to niechajże on 
rśw n iłt I term in zgromadzenia i na miejsce 
obrad swój Petersburg wyznaczy. Jak donoszą 
z nad Newy, stanie się taić w istocie i car zagai 
konferencję osobiście. Posiedzenia jej mają się 
odbywać w teraźniejszym gmachu rady pań
stwa, dawnym pałacu Maryjskim ks. Leuchten- 
berskiej.

Co ct : samej konferencji pewną je s t rze
czą, że wszystkie bez wyjątku państwa — no- 
lens volens — ją obeszlą, oczywiście aby nia 
ściągnąć na siebie zarzutu, że nie chcą przyło
żyć ręki do dobrej sp awy. Równie pewnem 
wydaje się, iż rodzaj mięszaniny z łagodnej 
rezygnacji i silnej dozy sceptyzmu będzie prze
wodnim motywem usposobienia i postawy wie
lu delegatów wobec przedmiotu konferencji. 
Toż faktsm jest, i t  sfery rządowe i nierządowe 
— tak samo w Petersburgu, jak w innych 
stolicach Europy — nie łudzą się ani na chwi
lę pod względem p o z y t y w n y c h  jakichś re- 
zultatuw z lej konferencji. Panowie delegaci 
będą niezawodnie prześcigać się w prawieniu 
sobia komplementów i każdy będzie zapcw niał 
kolegów o gorącej miłości pokoju, którą żywi 
jego monarcha, rząd i naród; wszystkie proto
kóły posiedzeń !ędą po mistrzowsku wystylizo- 
w an e ; suto obiady i kolacje urozmaicą wysłań
com Eurony pobyt nad Newą — poczerń 
w?zyscy ro iadą się, uwożąc do swych archi
wów państwowych... prpbki retoryki dyploma
tycznej pra aeterna ret memor»a . Lecz sprawa 
pokoju ni? będzie miała żadnego gtąd pożytku.

Szczegół to zaprawdę wysoce znamienny, 
że projekt tej konferencji pokojowej wynurzył 
się w czasach, gdy właśnie t a  s a m a  R o s j a  
w różnych częściach świata olbrzymie czyni 
wysiłki, ażeby umocnić swe wojenne pozycje i 
rozszerzyć sferę wpływów swoich. Toż ani w 
Rosji ani w Anglji nikt się z tern nie kryje 
pono, że oba te państwa np. w Chinach poty
kają się ze sobą ,n a  noże* i każde z nich usi
łuje wszystkimi środkami i sposobami, jakie ma 
do dyspozycji, zniszczyć do szczętu wpływy ry
wala. Z wytrwałością i żylastością, godną isto
tnie lepszej sprawy, z wyrafinowaniem, na ja
kie u schyłku tego stulecia zdobyć się jeno m o
żna, stara się jeden drugiego tam podminować 
i czsmprędzej z całą jego .cywilizatorską* mi
sją w powietrze wysadzić... A w wyborze środ
ków ku temu nie odczuwa jakichkolwiek skru
pułów żaden z tych kolosów, o panowanie nad 
światem ze sobą się mocujących... W tej chwili 
wpływy r o s y j s k i e  w Pekinie znów górą.

W środkowej Azji, na pograniczu indyjskiem 
i perskiem ten sam obraz. Krok za krokiem, 
spokojnie i potężnie, jak nieubłagane zjawisko 
elementarne, postępuje Rosja ustawicznie na
przód ku jakiemuś celowi ciemnemu i niezna
nemu jeszcze dla ludów Europy. Emir afgański 
patrzy na każde skinienie białego cara, a po
gróżek Anglji nie słucha wcale. W Indjach pa
nuje duszna atmosfera — cisza, jak przed bu
rzą — a dziesiątki miljonów tamtejszych auto
chtonów szepce o białym carze, jak gdyby o ja 
kiejś tajemnej, cudownej sile, która rozprzestrze
niają ustawicznie swoją potęgę, przyniesie im 
wrzekomo wolność i dobrobyt. W Persji wpły
wy Rosji wzrastają ustawicznie, rosyjscy kon- 
cesjonarjusze objeżdżają kraj cały i wogóle od 
śmierci Nassr-ed-dina przewaga rosyjska widnieje 
tam na każdym kroku. Niemało przyczyniło się 
do tego przejście Nestorjanów na łono cerkwi pra
wosławnej. Rosja ma przeto w Persji opiekować 
się obecnie swymi .współwyznawcami* — a wie
my aż do syta, co to wśród danych okoliczno
ści oznacza! Na pobrzeżach Afryki rozbija się 
dyplomacja rosyjska za jakimś dobrym punktem 
oparcia; na Krecie podsyca uroszczenie greckie
go bankruta i bez żenady urąga prawom 
zwierzcbniczym sułtana, z których Abdul Ha- 
mida przecież nie v?yzuto jeszcze!

Na półwyspie bałkańskim wpiyw Rosji jest 
dzisiaj stanowczo miarodajny itd. itd. Dodaje
my do tego taką np. bagatelę, że Rosja tuż 
u granicy Niemiec, w Libawio, z olbrzymim na
kładem buduje teraz port wojenny na pierw
szorzędną stopę, że świeżo wydała 90 miljonów 
rubli na swoją flotę, a w istocie trzeba się zdu
mieć mimowoli, iż właśnie z inicjatywy rosyj
skiej wyszedł projekt rozbrojenia się E uropy! 
Popatrzmy przaz chwilę jeszcze na Francję. 
Toż wiadoma rzecz, że dla niej słowo .rozbro
jenie* ma taki sam dźwięk i znaczenie jak 
.zguba*, jak z r z e c z e n i e  s i ę  na wieki myśli 
re w a n tu  na znienawidzonych Niemcach i odzy
skania dwóch prowincyj. Więc choćby ta jedna 
Francja niczego nie pominie, aby carski p ro
jekt — jak to się mówi — w rękawiczkach 
uśmiercić na konferencji.

Krótko mówiąc — auspicje, pod któremi 
ma w Petersburgu zebrać się w niedalekim 
czasie konferencja pokojowa, przedstawiają się 
aż nadto niepomyślnie, a o jakichś rezultatach 
pozytywnych z jej obrad ani marzyć nie po
winni zawodowi miłośnicy i apostołowie wie
cznego pokoju...

l l M i
Wobec podwyższenia plac i uregulowania 

awansu, skutkiem czego polepszyło się stano
wisko urzędników państwowych, powstało na
turalnie we wszystkich innych klasach urzędni
czych pragnienie polepszania d iii. Szczególniej 
jaskrawo występuje to pragnienie wśród mani- 
pulantek pocztowych.

Publiczność wie z władnego przypatrywa
nia się, jak natężającą jest praca manipulan- 
tek, które muszą posiadać i lepsze wychowanie 
i odpowiednie wy ształcenie, aby odpowiedzieć 
w zupełności stawianym im wymaganiom kwa
lifikacyjnym i z jaką gotowością i zręcznością 
pełnią swą służbę nawet podczas największego 
ścisku. To też z pewnością obudzi to współ
czucie, gdy się dowiemy, jak szczupłą jest 
pensja, przez nie pobierana i jak uprawnionem 
jest pragnienie jej podwyższenia.

Los tych manipulantek, aczkolwiek już od 
ćwierć w ietu prawie poświęcają «wą pracę dla 
państwa, jest nadzwyczaj smutnym. Pensja 
miesięczna, która przy obejmowaniu posady 
wynosi 30 zł. zwiększa się co pięć lat o 5 zł. 
jest zatem tak minimalną, że nawet przy naj- 
większem ograniczeniu w tych czasach dro
żyzny nie może wystarczyć nawet na najskro
mniejsze potrzeby życiowe, a jednak żąda się 
od manipulantki pocztowej, funkcjonującej jako 
urzędniczka, odpowiedniego sposobu życia. Ale 
jakże ona jest w stanie spłacić koszta przy
zwoitego mieszkania i ubrania i wystarczającego 
pożywienia? Prócz tego manipulantka ma je
szcze ze swej azczupłej pensji pokrywać braki 
kasowe. Telegrafistka otrzymuje przynajmniej 
tantjemy, które często przewyższają czwartą 
część jej pensji, manipulantka pocztowa nie 
otrzymuje nic, chyba tylko zapomogę państwo
wą w wyiokości... aż dzieaięciu reńskich.

Zdanie, jakie się utrzymuje w ostatnich 
dniach, że manipulantki pocztowe zostały urzę
dniczkami państwowemi, jest mylnem. W isto
cie nie. otrzymały nic innego, jak tylko to , że 
skoro pełnią swe obowiązki sum iennie, nie 
mogą otrzymać dym isji, a prócz tego w razie 
choroby mogą pobierać całą pensję. Ale pensja 
ta , która już wśród zwykłych warunków nie 
chroni przed nędzą i ograniczeniem się do osta
tnich granic, nie wystarcza zupełnie na opędze
nie kosztów leczenia i opieki. Coprawda i m a
nipulantka otrzymała jedną uigę, a mianowicie 
możność otrzymania zaliczki w wysokości trzy
miesięcznej gaży, w jaki spo3Ób ma ona jednak 
zwrócić tę zaliczkę ze swej płacy, zapomniano 
niestety powiedzieć w dotyczącym dzienniku 
rozporządzeń.

Za te polepszenia jednak wymagania sta
wiane manipulantkom są coraz wyższe. Teraz 
m ają się poddawać jeszcze rozmaitym egzami
nom ; jeżeli w ich dotychczasowych funkcjach 
nie nastąpiła jeszcze żadna zm iana, to należy 
to przypisać jedynie tej okoliczności, iż są obe
cnie tak przeciążone pracą, że myśl o przydzie
leniu im jeszcze większego zakresu działania 
jest stanowczo wykluczoną. Służba ich jest już 
do tego stopnia skomplikowaną, że normalnie 
uzdolniona m anipulantka musi się uczyć prze
szło r o k , aby mogła samoistnie odpowiedzieć
stawianym jej wymaganiom.

Pomimo smutnego położenia manipulantki 
pocztowe dotychczas wiernie wykonywały swoje 
obowiązki i teraz nawet zadowolone są ze 
swych skromnych posad, nie przychodzi im by
najmniej do głowy — że użyjemy tego wyra
żenia — pchać się naprzód i zajmować stano
wisko urzędniczek; proszą tylko o chleb, nawet 
nie z m asłem , jedynie tylko proszą, aby ta 
porcja była trochę powiększona, aby wystar
czyła na utrzym anie, i setki egzystencyj kobie
cych , które uległy twardemu losow i, iż muszą 
się same troszczyć o siebie, mogły po latach 
po raz pierwszy lżej odetchnąć.

Co czytać?
Nadeszły długie wieczory. C ęść wspóloby- 

wyteli użyje icb na gorliwsze uprawianie wis
ta ;  ale wiele też osób przepędzi je na czyta
niu. Większy ruch księgarski, ożywienie wśród 
dzienników — dowodzą> się czytelnictwo 
wśród nas wzmogło, a>&10 9'S Zwvczajem wśród

szerszych n«ż dawniej warstw. Czyż trzeba do
wodzić, że fakt to bardzo pocieszający?

Ale, n ;estety, rodzai czytelnictwa nie jest 
jeszcze u na3 całkiem zadawalaiająry. Głównie, 
niemal wyłącznie, pochłaniamy powieści, w ertu
jem y dzienniki. Dwa ta źródła wiadomości i 
zadowolenia nietylko są niewystarczające, ale 
mogą nawet przynieść pewną 9zkodę temu, kto 
na nich tylko poprzestaje, a szczególniej jeśli 
nadużywa.

Przekarmianie nmyslu utworami wyobraźni 
działać musi ujemnie na nerwy i na pojęcia. 
Czytelnik doznaje za dużo wzruszeń, przechodzi 
przez szeregi sztucznych podnieceń, zawiele się 
cieszy, zawiele się martwi — rzecz prosta — 
to mu zdrowia nie przysporzy, życia nie prze
dłuży. Niedość na tern. Czytanie romansów bez 
wpływu na bieg myśli pozostać nie może. Kto 
wciąż zadługo przebywa w święcie, stworzonym 
przez fantazję poetów, ten zaczyna tracić p »- 
czucie stosunków rzeczywistych, przenosi naby
te z książek wyobrażenia do życia prawdziwego. 
Zajść w tym kierunku można bardzo daleko. 
Literatura posiada głośuy typ takiego człowie
ka, który wskutek nadmiernego czytania rom an
sów zgubił zupełnie rozsądek i już wyleczyć się 
nie mógł. Jestto Don Kichot — wziął fantazję 
powieści za prawdę, zaczął naśladować bohate
rów niebyłych i stał się człowiekiem bezużyte
cznym , szkodliwym, a nawet pośmiewiskiem 
wszystkich, jako dziwadło. Świat cały blizko 
lat ju t  trzysta podziwia Don K ichota, widząc 
w nim postać niezmiernie prawdziwą. Więc 
niebezpieczeństwo niemałe.

Rzecz prosta, te  powieści, czytywane umiar
kowanie, obok książek innych, mogą przynieść 
poważny pożytek myśli i sercu, oraz sprawić 
bardzo szlachetną i zdrową przyjemność.

Ma też złe strony poprzestawanie wyłącznie 
na gazetach. Dziennik czy tygodnik są dziś nie
odzowną potrzebą. Zaspakajają wiele prakty
cznych potrzeb tycia, pomagają załatwiać inte
resy i t. d. C.łowiek cywilizowany bez gazety 
dziś obyć się nie jest w stanie. Prócz tego ży
we dziennikarstwo przyczynia się bardzo do 
wytworzenia jeduości duchowej w narodzie. 
W ytwarza się wspólne zainteresowanie się temi 
samemi sprawami, ujednostajniają się poglądy, 
dążenia i t. d.

Ale dziennik to nie książka.
Książka zazwyczaj jest rezultatem pracy 

uprzedniej, badań i namysłu. Bywają, jak wszę
dzie, wypadki fałszu i przewrotności* ale fcj 
zdarza się nie często i w rachubę brane być 
nie powinno. W książkach przedewszystkiem 
szukać należy wytrawnego, dojrzałego, ngrunto 
wanego sądu o rzeczach i ludziach. Dziennikarz 
pisze pośpiesznie i o wielu rzeczach, najczęściej 
brak mu na razie wystarczających wskazówek, 
opierać się też musi na zawodnych jedynie po
szlakach, a zawsze wśród wzruszeń pod świeżem 
wrażeniem zdarzeń. Nieraz też zdarza mu się 
chybić i w opisie i w sądzie. Najszczersze chęci 
i największe starania nie pomogą tu całkowi
cie, bo pośpiech, mącący sąd, wpływ wrażeń i 
niedostatecznej informacji od dziennikarskiej 
pracy odłączyć się nie dadzą. Jednocześnie roz
myślne przemilczanie pewnych szczegółów, fał
szywe oświetlanie sprawy zdarza się tu o wiele 
częściej niż w książkach. Balamuctwo jest i bę
dzie nieodłączne od czytywania dzienników. 
Wpływ tych nieuniknionych balamuctw da aię 
osłabić najłatwiej i najpewniej przez czytanie 
dzieł poważnych.

Książka przynosi nietylko ten pożytek, iż 
uc2y przedmiotu, o którym pisze, więc historji. 
fizyki, czy rolnictwa Książka uc?y myśleć, uczy 
ścisłe rozumować, strzi dz się błędów, wynika
jących stąd że każda niemal sprawa ludzka 
inny ma pozór, a inną treść rzeczywisłą

Ale czytanie dzieł poważnych łatwe nie jest 
Kto próbował — wie o tem Człowiek, przy
zwyczajony do romansów, wziąwszy do ręki 
ks>ażtce inna, przez króiki czas jedynie zdoła

mysieć o tem. co czyta. Uwaga łatwo i mespo- 
strzeżenie odbiega od przedmiotu, czytauie trwa 
mechanicznie, zanim czytelnik to spostrzeże. 
Bardzo też często ogarnia nieprzeparta, nieubła
gana senność. Ale to stąd pochodzi, że każdy 
początek jest trudny, a wszystkiego uczyć aię 
trzeba. W danym jednak wypadku nanka ani 
trndną ani długą nie jest. Trzeba się tylko nie 
zniechęcać i książki po pierwazem ziewnięciu 
nie odkładać. Po przełamaniu pierwazych lodów 
przychodzi upodobanie, rodzi się potrzeba.

Osoby, które czytywały dotąd sanie ro
manse, a chcą poznać i książki inne, powinny 
zacząć od historji. Naturalnie brać nie należy 
podręczników, bo te nie są do czytania, lecz 
dzieła obszerniejsze, tz. monografje.

Potem iść winny dzielą treści moralnej 
i społecznej, wreszcie przyrodnicze. Nie należy 
czytać na raz dużo. Stronnica dobrej książki 
wiele może nauczyć i dać dużo m aterjalu do 
myślenia. Czytywanie głośne takich książek 
wieczorami w rodzinach dostarczać powinno te
matu do rozmów, rozpraw, dalszych dochodzeń.

Wymienimy tu kilka tytułów książek, któ- 
ryeh dostać można w handlu księgarskim i któ
rych przeczytanie całkowicie na jedną zimę wy
starczy: ,Sejm  czteroletn.* Kalinki, , 0  kształ
ceniu woli* Payo’ta, t Szkice przyrodnicze* 
Kramsztyka.

Kobieta w nauce.
Przesadą byłoby twierdzić, że kobieta zro

biła wiele dla nanki, przesadnem również by
łoby mniemanie, że niewiasta nic dla nauki nie 
uczyniła. Praw da leży w pośrodku: kobieta 
zrobiła coś dla wiedzy, ale — bardzo niewiele. 
Ż9 tak jest, przekonamy się z poniższej notatki 
— wziętej ze świeżo wydanego studjum Re- 
biera — nie mającej zresztą pretensji do pracy 
wyczerpującej.

Wspomniawszy słówkiem o św. Katarzynie 
z Aleksandrji, patronce filozofów i starych pa
nien, której żywot należy w połowie do histo- 
rji, w połowie do legendy, powiedzmy odrazu, 
iż pierwszą ze znanych w historji kobiet, pra
cujących na polu naukowem, była Hypatja, 
córka Teona, kom entatora Ptolomeasza, u ro
dzona w Aleksandrji w r. 370 naszej ery. Uczyła 
się geometrji od ojca, poczem udała się do 
Ateu, gdzie nauczanie publiczne ostatnimi świe
ciło blaskami, następnie zaś powróciła do Egi
ptu, gdzie zaczęła nauczać filizofji. Jeden z jej 
uczniów, Synezjuaz, pozostawił nam  w swoich 
pismach portret mistrzyni, którą poeci nazy
wali .ideałem  wymowy, niepokalaną gwiazdą 
mądrości*. Zginęła śmiercią gwałtowną w za
mieszkach religijnych w roku 415. Dzieła Hy- 
patji do czasów naszych nie doszły, wiadomo 
jednak z historyków greckich, i t  obejmowały 
przeważnie przedmioty matematyczne i wielce 
były przez współczesny świat naukowy cenione.

Skok sześciowiekowy doprowadzi nas do 
św. H Idegardy, urodzonej w r. 1098 w hrab
stwie Spanheim w Palatynacis, zmarłej w r. 
1199 jako przełożona w jednym z klasztorów 
nadreńskich. Niewiasta ta pisała dużo w dzie
dzinie fizyki i medycyny. W dziele .D e physi- 
ca* mieści słońce w środku firmamentu i, jakby 
przeczuwając przez Newtona, każe mu około 
siebie utrzymywać przez siłę przyciągającą inne 
ciała niebieskie. W rozdziale .D e stellis* wska
zuje, Że gwiazdy nie są nieruchome. Na pięć
set lat Drzed Harveyem świątobliwa uczona pi
sze: .Jak  krew krąży w tyłach, porusza niemi 
i każe im pulsować, tak samo gwiazdy krążą 
po firmamencie i w jsyłają w przestrzeń snopy 
promieni.*

Mówiąc o porach roku, twierdzi, że chłód 
panuje na tej części świata, na której mieszka
my, dolna za to półkula ma klimat gorący, 
.aby  w ten sposób tem oeratura niebieska za
chować mogła równowagę*. W spominając wre
szcie o ziawisru bałwanów, wypowiada przy-

Kronika niedzielna.
(K ilka  interesujących słów z powodu ukończo
nego procesu Farberów w Krakowie. — Co za- 
prm^mdmito Fdrbera do kryminału. — Konglo
meraty Utdmkie. — Wyróżniające aię to procesie 
świadectwo Ar. W ładysława Zamoyskiego. — 
K ilka  słow objainienia. _  (Jo robili żydzi, gdy 
Zam oysh  zachorował __ Rozmowa z golibrodą 
u  Nowym Targu. — ,W y ją tk i. f  pośró^  ży- 
doztwa. — Co rob tą, czego rob%£ njc powinny, 

a  co robić należy).

Sensacyjny proces Farberów, jaki sią w bie
żących dniach toczył w Krakowie, zakończony, 
J«k wiadomo wyrokiem, skazującym obwinio- 
n y *  na ciężkie więzienie za zabójstwo — na- 

ze stano wiska społecznego i etycznego, 
bardzo poważne uwagi, a posiada tyle cieka
wych i pooczajągygjj epizodów, że cała ta spra
wa, a właściwie płynący z niej sens moralny, 
daje dużo do myślenia...

Wyrok zapadł, sprawiedliwości stało się za- 
dość — więc niby ^szystko jest w porządku — 
zdąje mi się jednak, że przy najdalej posuniętej 
wyrozumiałości, tolerancj, i nawet do pewnego 
stopnia filosemityzmic trwać będzie dalej niepo
rządek etyczny, który tkwi nie w zwykłem ży
ciu żydów, lecz w ich polityce handlowej i prze
mysłowej. Na to się zgodzi każdy rozumny i 
uczciwy żyd, a jeśli się i.ie zgodzi na razie, to 
musi się zgodzić później, skoro się pr?yjr7V S2e.

regowi takich uderzających faktów, jakim był 
np. ostatni proces Farberów.

Na ławę oskarżonych, do ciężkiego więzie- 
"**■» o mały włos nie na szubienicę, zaprowa- 
l * '® *tarfg °  Fńrbera nic więcej, tylko ta poli- 
nnśri ,0wa * P o m y sło w a , która w zachłan-

“ e* f " ' "  “  *>
i i  °*einoratność jej biegnie ró-

W"°  "  ,  Z uczciwości,nie łącząc się z niemi n igdy.
Dziwne z tego powodu powstają konglome

raty ludzkie... Taki żyd, a właściwie takiemu 
żydowi, pod wieloma względami nic zarzucić 
nie m ożna: jest dobrym synem, mężem, ojcem 
— poza obrębem swojego nandlu lub prze
mysłu, jest wcale dobrym człowiekiem — mimo 
to w handlu i przemyśle uprawia nieuczciwość 
z tą świadomością, że się tak robić powinno.

Tym sposobem w takim żydzie mieszka 
zwykle dwóch ludzi, a właściwie dwa duchy: 
jeden zwykły, naginający się do codziennych 
trańUn ^ w ' Potrzebi do otoczenia, do wyma- 
któro»nW* pewnycb tego społeczeństwa, wśród

wszystkiego! ;coa8ierŚ  ^  t6g°wszystko ied n o  ; t ?  0 .n,e&° dłieJe 1 któremu 
u i i n - ’ j aklemi drogami i środkami, 
byleby ten pierwszy się bogacił, chociaż z tego

fz/stał ZWT g°  żyda nie wie,e ko
ło d z ie j jest od tego, żeby kradł, kupiec, 

czy przemysłowiec, aby szachrował, a obadwaj 
mogą być skądinąd wcale porządnymi ludźmi 
Gdyby nie było złodziei, nie rozwinęłoby sie 
tak ślicznie ślusarstwo. Zdaje się, że to je 
dyny sens moralny, który może być nagięty

do tej polityki handlowej) jaką oczywiście z 
wyjątkami, co prawda, me bardzo licznymi, 
uprawiają w rozmaitych kierunkach i gałę
ziach żydzi.

W śród m nóstwa świadków w procesie Fflr- 
berów, niezmiernie wyróżniało się świadectwo 
Władysława hr. Zamoyskiego- Straszna to glos- 
sa dla etyki żydow skiej!-

Przedewszystkiem, kilka słów objaśnienia 
nie zawadzi.

Hr. Zamoyski przed kilku laty stał się 
właścicielem, można powiedzieć, połowy Zako
panego, osiadlszy w Kuźnicach, które na pu
blicznej licytacji wydostał z rąk żyda Goló- 
flngera, kapitalisty i przemysłowca, obecnie 
mieszkającego na Węgrzech. Hr. Zamoyski za
ją ł się całą Zakopańszczyzną. Za dzierżawi] ro
gatkowe myta, karczmy i trafiki i wszystko po- 
wypuszezal góralom, a tem samem wypędził 
z nich żydów, którzy do jego przybycia te trzy 
Procedury uprawiali niepodzielnie, trudniąc się 
Przy. n*ch lichwą i innymi pobocznymi handel- 
kami. Rzecz prosta, pomiędzy tamtejszymi ży
dami powstał popłoch, a z niego wystrzeliła 
nienawiść do hr. Zamoyskiego. Oczywiście, 
czego innego spodziewać się nie było można 
nawet, bo ostatecznie, człowiek jest człowiekiem 
i jeśli jeden drugiego czegoś pozbawia, choćby 
w imię słuszności  ̂ i sprawiedliwości, to juścić 
tan drugi, co traci, nie może go za to lubić. 
To ludzkie i pozostanie dopóty, dopóki ludzie 
kołatać się będą po świecie, a to, zdaje się, 
jeszcze dosyć długo potrwa. Ale nienawiść 
powinna mieć także swoje granice. Nie za
bija się największego wroga, podczas najbru

talniej9zego f-rworu — w bitwie naprzykład, 
gdy ten wróg jest bezbronny, ranny, lub do
tknięty chorobą — przeciwnie, nieprzyjaciel nie
przyjaciela ratuje w takich sytuacjach. Otóż, 
tak się dzieje na wojnie, tak się dzieje w tyciu 
ludzi, u których zmysł chciwości nie wyżarł 
sumienia człowieka — tak się dzieje wszędzie, 
gdzie w zapasach ludzkich panuje zawsze czło
wiek — ale nie dzieje się to w państwie nie
nawiści tych żydów, którzy ponad zysk i pie
niądz, nic lepszego i nic większego w świecie 
nie widzą, a po za światem nie odczuwają...

Gdy hr. Zamoyski zachorował groźnie na 
tyfus, w prywatnych bóżnicach żydowskich na 
całej Zakopańszczyźnie w tak nazwanych .szko
łach*, oraz w większych bóżnicach w Nowym 
Targu, w Czarnym Dunajcu, w Krościenku i 
w Nowym Sączu, odbywały się nabożeństwa na 
intencję, aby Zamoyski nie wyzdrowiał i aby 
go ten tyfus zabił...

To nie jest wyssane z palca — to jest 
faktem.

Można sobie teraz wyobrazić, co za pojęcie 
o Bogn w tych ludziach panuje, skoro się do 
niego można modlić o takie rzeczy ?...

Zanim ten fakt wyszedł na jaw  przy pro- 
ceaie Farberów, wiedziałem o tem dawniej, bo 
odwiedzając od szeregu lat co rok zakopańską 
ikolicę, znane n r  są dokładnie tamtejsze sto
sunki i wiedziałem dobrze, co żydzi mówią o 
hr. Zamoyskim i co do niego czują.

Zapytywałem też raz jednego żyda w No
wym Targu, jeśli sobie dobrze przypominam, 
golarza, który był trochę dentystą, uważał się

w Nowym T»rgu m -rnują się, a teraz mieszka 
w Nowym Sączu. Mówię więc do niego:

— No, mój panie, dobrze — Zamoyski ode
brał żydom zarobek, nie m ają mu być za to 
wdzięczni, owszem, mogą go nienawidzieć, bo 
to ludzka rzecz, ale jakże można modlić się do 
Boga, żeby n . p. kogo .szlag* trafił?

— Do Boga można się modlić o wszystko 
— odpowiediiał mi żyd ponuro i zaczął ostrzyć 
brzytwę na pasku, przygotowując się do gole
nia mojej fizjonomji.

Pomimo woli obejrzałem się na goiibrodę 
i trochę piknęło mnie w sercu, gdym zobaczył 
tę błyszczącą brzytwę w jego rękach...

Ogolił mnie jednak i już nic nie mówił — 
ja także. Widscznie wobec takiego argnm entu 
nie mieliśmy sobie już nic do powiedzenia.

Wracam do procesu FŁrberów. — Czy wol
no z niego wyciągać wnioski ugólniające?...

Niestety! Wolno i trzeba.
Dlaczego?
Nie dlatego, że Farberów spotkał wyrok 

potępiający, lecz z tego powodu, że w tym  pro
cesie ostro rysują się ujemne czynniki, które 
sposób zarobkowania i cel zbogacenia się uświę
cają wszelkimi środkami niegodziwymi, dając 
im prawo obywatelstwa w handlu i przemyśle, 
choć (me w życiu muszą być potępione przez 
każdego uczciwego człowieka, czy on jest żyd, 
czy nie żyd.

Jaxa  Bogdaniec.
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jętą przez dzisiejszą naukę hypotezę, iż przy
czyną ich powstawania jest nieznaczna wzglę
dnie głębokość m or:a w pobliżu wybrzeży.

Oii śnner i św. H ldegardy znów oześć bli
sko wieków upłynie, zanim historja wiedzy za
notuje kilka nazwisk kobiecych. W pierwszej 
p o l o ^  XVII stulecia baronowa de Beausoleii 
w „Restitution de Pluton* ( 1632 r.), dziele 
ofiarowanem kardynałowi R chelieu, rozpatruje 
znaczenie skarbów kopalnych we Francji. CKoio 
tego samego czasu Marja Crous w dziele wy- 
danem w r. 1641 (jedyny egzemplarz pozostał 
w paryskiej bibljotece Mizariniego), wprowa
dziła do rachunku arytmetycznego inowacje, 
jako to oddzielanie częś.ń dziesiętnej od całości, 
tudzież umieszczanie zer na miejscu brakują
cych jednostek dziesiętnych.

Zasługuje również w tej epoce n r uwsg^ 
naturahstsa niemiecka, Marja Syblla Mćrian, 
urodzona we Frankfurcie w r. 1647. Zmarła w 
r. 1717.

J dną z najuczeńszvch niewiast swej epoki 
była Gabrjela Em lja Le Touuelier de Breteuil. 
margrabina de Cb ńele ł. wsławiona równie 
przez przyjaźń Voltaira, jak przez dzieła „In>4i 
tutions dd phys que* i .Komentarze* nad filo- 
zofją Newtona W r. 1734 margrabina poznała 
Volta‘ra, który świeżo osiadł w zamka Cirey. 
Słynny Ampćre mawiał o niej: .Pan i de Cfc&- 
telet — to genjusz w gpometrj;“ .

Wiochy w wieku XVIII szczyciły się Marją 
Agnesi, urodzoną w Meoj-jlanie, która w dzie
dzinie nauk matematycznych odrębne zajęła 
stanowisko. W roku 1748 wydała pierwszą swą 
pracę .Iostituzioni analinche*, z których część 
pierwsza zawiera algebrę, druga zaś rachunek 
różniczkowy. Księgi te były ofiarowane cesa
rzowej Marji Teresie. Papież Benedykt XIV 
mianował Marję Agnesi profesorem matematyki 
w Bolonji.

KRONIKA.
Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  23 października.
W .Gwieździe* wieczorek Kościuszkowski. Po

czątek o godz. 7 wieczorem.
W kościele św. Marji Magdaleny o godz. 9 rano 

poświęcenie sztandaru sodalicji konduktorów kolei 
państwowych.

Teatr hr. Skarbka: popołudniu ,Pod białym 
koniem*, komedja; wieczorem .Szatani na ziemi*, 
operetka.

Panorama racławicka na placu wystawy otwarta 
codziennie od godz. 8 rano do zmroku.

Kalendarz. Niedziela (23): J?na Kap. Wschód 
słońca o godzinie 6 minut 86, zachód o godzinie 
4 minut 48.

Mlanowanala. Namiestnik zamianował koncepi- 
stów namiestnictwa: Piotra Hamulińskiego, Kazi
mierza Jastrzębskiego i Władysława Leona Krasuc- 
kiego komisarzami powiatowymi, a praktykantów 
konceptowych namiestnictwa: Kazimierza Skrawa-
czewskiego, Wincentego Wiczkowskiego, dr. Franci
szka Krzysika, pełniącego służbę administracyjną w 
Bośnji i Hercegowinie, dr. Józefa Schoenetta i Wi
ktora Rydla koncepistami namiestnictwa.

Wydział krajowy zamianował praktykanta kon
ceptowego namiestnictwa Mieczysława Thulliego, apli
kantem konceptowym I kl. przy wydziale krajowym.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy
bór Tadeusza Cieńskiego, właściciela dóbr Drobie- 
zówka na prezesa, zaś Tomasza Wartanowiczi, wła 
ściciela dóbr Dźwiniacz, na zastępcę prezesa rady 
powiatowej w Zaleszczykach.

Nasza wystawa ogrodnicza I Niemcy. Po
między komitetem odbytej niedawno we Lwowie wy
stawy ogrodniczej, a zarządem ck. austrjackiego Po- 
mologen-Yereinu w Wiedniu wymienioną została cie
kawa korespondencja. Komitet wystawy otrzymał 3 
września .grzeczny* Ust, w którym pp. Niemcy zawia
domiwszy, ie oni sami właśnie urządzają w Wiedniu 
wystawę ogrodniczą, wyrazili zdanie, że wobec tego 
ich przedsięwzięcia wszelkie .familijne uroczystości* 
w rodzaju lwowskiej wystawy powinny na bok ustąpić. 
.Grzeczny* list pp. Niemców kończył się temi słowy : 
.Nie dajcie się obałamució waszą krajową wystawą, 
takie rodzinne uroczystości nie powinny przeszkadzać 
wielkiej sprawie państwowej. Liczymy na to, że Ga
licja będzie w Wiedniu godnie reprezentowaną.*

Naturalnie, że komitet naszej wystawy nie pu
ścił płazem tego wyskoku niemieckiej zarozumiałości 
i w liście z 10 października dał jej ciętą odprawę. 
Końcowy ustęp tego listu brzmiał: .Wreszcie pre-
zydjum i komitet muszą dać wyraz swojemu głębo
kiemu ubolewaniu, iż szanowne prezydjum ck. au
strjackiego związku pomologicznego nazywa nasze 
przedsięwzięcie podjęte ku czci cesarskiego jubileus u 
.uroczystością familijną.* Na tem zakończyła się ko
respondencja dwóch komitetów wystawowych, z któ
rych niemiecki — jak czytelni y z Ltwością osądzą 
— nie wykazał wcale osławionej i reklamowanej na 
cały świat cywilizacyjnej wyższości germańskiej.

Nie koniec jednak na tem. Oto, jak wiadomo, 
nasza wystawa powiodła się świetnie — równocze
śnie odby.a s ę także z powodzeniem wystawa ogro
dnicza w Pradze, a Niemcy swoją wystawę musieli 
o d wo ł a ć ,  ponieważ groziła jej klapa.

„Czeska Beseda* we Lwowie. Stowarzyszenie 
Czechów lwowskich .Beseda* odżyło na nowo. 
Wczoraj w sali hotelu pod trzema koronami odbyło 
się walne zgromadzenie, na którem przyjęto nowo- 
zgloszonych członków i wybrano wydział.

Podczas bankietu, urządzonego w nowym 
gmachu kasyna narodowego, podniesiono w gorą
cych słowach zasługi tutejszych przemysłowców i 
rękodzielników, którzy się swą pracą i zdolnościami 
przyczynili do tego wspaniałego dzieła, będącego 
prawdziwą ozdobą Lwowa. Między innymi twórca 
planu pięknego gmachu, znany zaszczytnie radca 
budownictwa p. Fellner, pil zdrowie p. Franciszka 
Wczelaka, podniósł z naciskiem, że największe 
uznanie należy się firmie Braci Wczelak, która zło
żyła nowy dowód, ii może iść w zawody z naj- 
lepszemi fabrykami zagranicznemu

Zeznaczyć tutaj musimy, iż o roboty stolarskie 
w kasynie narodowem starało się usilnie aż ośm 
fabryk wiedeńskich, to też pochwala z ust obcokra 
jowca dla naszych przemysłowców ma tem większe 
znaczenie.

Na 8 lat ciężkiego więzienia skazany został 
chłop Momot przez lwowski sąd karny za zabicie 
żony.

Z Nowego Sącza donoszą, że prokuratoria 
wygotowała już akt oskarżenia przeciw p. Kazimie
rzowi Rozwadowskiemu, który, jak wiadomo, w sier
pniu br. postrzelił żołnierza, zakradającego się do 
jego służącej. Prokuratorja oskarża p. Rozwadow

skiego o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała. P. 
Rozwadowski wni sł rtkurs do sądu wyższego. Do
tychczas nie nadeszła jeszcze decyzja w tej mierze.

Śledztwo przeciw pocztmistrzowi z Żurawiu 
p. Bolesławowi Bilwmowi, w kierunku zbrodni mor
derstwa, prowadzone w sądzie obwodowym w Stry
ju, zastanów.ł ten sąd po wyczerpującem zbadaniu 
sprawy. Śledztwo wykazało bowiem, iż niema ża
dnych podstaw do ścigania p. Bilwina o zbrodnię 
morderstwa, wskutek czego uwolniono go z aresztu 
śledczego. P. Bilwin objął już urzędowanie w Żu- 
rawnie.

Polacy we Francji Major Bulharowski prze
niesiony do Oranu w Alg erze. P. Aleksander Wi
told Noiński zamianowany podporucznikiem 57 pp. 
Obaj są  wychowańcami szkoły batirnolskiej.

Straszne, Gazety petersburskie opisują fakt 
ucieczki ze szpitala mieszkańca Tyraspola który, 
gdy go spytano, dlaczego to zrobił, opowiedział fakt 
następujący. Otóż, w szpitalu, w którym leżał, był 
między innymi chory na tyfus i ten po pewnym 
czasie umarł. Posługacze szpitalói przynitśl zaraz 
trumnę. Okazało się, iż jest oua za krótka. Wówczas 
poradzili sobie w ten sposób, że w oczacb wszyst
kich chorych odrąbali zmarłemu stopy, ułożyli zwło 
ki w trumnie i, wrzuciwszy tam odrąbane kawałki 
nóg, ponieśli trumnę na cmentarz. Wohec takich 
porządków nie można się dziwić, że ów chory 
zemknął z okropnego szpitala i nic dziwnego, że 
ludność w ogóle nic ma do szpitali zaufania.

Aresztowano w Krakowie za nieuczciwą krydę 
Nachmana Emtracht, posiadającego na Kaźmierzu 
wi“iki skład obuwia. Bankructwo przenosi 5000 zł.

Roboty około budowy wodociągów w Krakowie 
rozpoczną się w przyszłym tygodniu.

Zabójstwo Z Łańcuta donoszą, że dnia 18. 
b. m powstała krwawa bójka w szynkowni Lejzora 
Steroheim w Gorliczynie pomiędzy Wojciechem 
Koniecznym, Jakóbem Powróźaikiem, Jakóbem Pło- 
skoniem i Izydorem Kowalem z Gorliczyoa, w której 
Izydor Kowal został zabity Powodem bójki była 
Sprzeczka. Dwóch sprawców ujęto, za Ploskoniem 
zaś zarządzono poszukiwania.

Z Poznania dinoszą dnia 17. października: 
.Proces o orzeiki polskie toczył się dnia 15. b. m. 
przed senatem karnym tutejszago sądu nadziemiań- 
skiego. Zegarm.strz, p- Dutkiewicz z Inwroeławia 
i redaktor odpowiedzialny Dziennika Kujawskiego, 
p, Maćko .ski, skazani zostali przed kilku miesią
cami przez inwroclawski sąd ławniczy na grzywnę 
30 marek, pierwszy za to, że wystawił w oknie 
wystawowem zegarki z orzełkiem, drugi, że zegarki 
owe polecał w Dzit nniku Kujawskim . Obaj za
protestowali przeciwko zarzutowi, jakoby dopuścili 
się .grubej swawoli* (groben bnfug)  i apelowali 
do izby karnej, która ich też uwolniła. Przeciwko 
temu wyrokowi założył prokurator rewizję do tu
tejszego sądu nadziemiańskiego, motywując ją tem, 
że pomienieni panowie istotnie dopuścili się .gru
bej swawoli*. Sprawą tą zajmował się w sobotę 
senat karny, który przekazał ją do pownego osą
dzenia bydgoskiej izbie karnej.

Słowacki i Chopin, w  dziennikach poznań
skich p. Zygmunt Słupski, dziennikarz, który prziz 
szereg lat przebywał w Ameryce, zaznacza, iż w ro
ku przyszłym przypadają 50 rocznice zgonu Julju- 
sza Słowackiego i Fryderyka Chopina, a także 90 
rocznice urodzin obu, gdyż tak Juljusz, jak i Cho
pin urodzili się w 1809 r , a zmarli w 1849. P. 
Słupski z okazji tej projektuje sprowadzenie do kraju 
zwłok obu genjalnyuh Polaków i gorąco przemawia 
głównie za sprowadzeniem Chopina, — .która dziel
nica, które miasto, lub czy Wawel, czy też Skałka 
ma być mirjscem wiecznego ich spoczynku, — pi
sze p. Słupski — to już kwestja dalsza. W tej 
chwili chodzi mi jedynte, aby w zasadzie uznano 
konieczność uczczenia także i Chopina- A na to 
chyba każdy się zgod?i, zwłaszcza, ie wtedy, przy 
stosunkowo mn ejszych kosztach, a większej łatwo
ści zebrania potrzebnego funduszu, świetniejby taka 
podwójna uroczystość wypadła.*

Rada łniojska. Na piątkowem posiedzeniu 
uchwaliła rada miejska wyznaczyć 300 zł. rocznie 
kwaterowego jednemu z wikarych kościoła św. 
Marji Magdaleny, a to dla tego, bo na probostwie 
niema dostatecznego miejsca; przyznać towarzystwu 
ludoznawczemu 200 zł. subwencji; przyjąć dn wia
domości sprawozdanie adjunkta urzędu budowni
czego p. Barsz wskiego z podróży za granicę dla 
studjów niwelacyjnych i sprawozdanie z przedsię
wziętych prac niwelacyjnych we Lwowie; przezna
czyć urzędowi budowniczemu 1000 zł. dodatkowo 
na skorowidzowy plan miasta i na zakupienie ka
mieni litograficznych do tego potrzebnych; i wre
szcie pozwolić fabryce sztucznych nawozów J- 
Wanga na użytkowanie drogi miejskiej ze Zniesienia 
do młyna, o ile to będzie potrzebne do budowy ko 
lei konnej od fabryki na Zniesieniu do stacji Pod
zamcze, a tylko polecić syndykatowi miejskiemu, 
aby w kontrakcie z fabryką zastrzegł gminie prawo 
odwołania jej pozwolenia w razie potrzeby.

Jubileusz kapłański. Z Barszczowa nam pi
szą: Tutejszy proboszcz i wicedziekan, ks. Franci
szek Wołoszczyński, obchodził tymi dniami 25 letni 
jubileusz kapłaństwa. Par-.fjanie uczcili serdecznie 
jubilata kantatą, odśpiewaną raniutko przed plebanją, 
poczem liczne deputarje z miasta i wsi sąsiednich 
składały mu hołd i życzenia. Inteligencja miasta ofia
rowała jubilatowi pi kny, szczerozłoty kielich, bra
ctwa kościelne męskie i żeńskie ładnie wykonauy 
biret, stulę i komżę, a wiele też cennych upomin
ków złożyły osoby prywatne. Uroczysty nastrój, wśród 
grzmotu moździerzy, panował cały dzień na znak 
czci dla wielce zacnego i kochanego pasterza.

Podwyższenie. Rada zarządzająca kolei półno
cnej uchwaliła onrgdaj podwyższyć pensje swego 
personalu z dniem 1 listopada r. b. Podwyżka na 
pensjach od 600 do 1000 zł. wynosić będzie 200 
zł., na pensjach od 1000 do 2100 zł. — 100 zł. 
Pensje ponad 2500 zł. nie zostaną podwyższone. 
Podwyżka nie znosi wcale dodatków osobistych. 
Etat płac kolei północnej wskutek tej podwyżki 
wzrośnie o 260.000 zł. rocznie; korzystać będzie 
z podwyżki 1700 osób, zatrudnionych na kolei.

Żydzi między sobą. Ze Skały donoszą o dzi
kiej zbrodni, będącej w związku z procesem tam
tejszego rabina, skazanego przez sąd tarnopolski za 
fałszowanie marek pocztowych i oszustwa na 6 mie
sięcy więzienia. Rabin ten tak byl znienawidzony 
przez chalatowców w Skale, że gdy szewc Leib 
Schwalbenberg ze Skały tu przy rozprawie zeznał 
na korzyść rabina, po powrocie tego świadka do 
domu postanowili żydzi tamtejsi zadać mu śmierć. 
Istotnie wyrok na nim wykonało pięciu mlcdych 
hasydów. Zamordowali go na rynku. Morderców 
odstawiono w piątek do tarnopolskiego sądu krymi
nalnego.

Strejk straży pożarnej grozi Krakowowi. Ra
da miasta, regulując płacę służby miejskiej, pominęła 
zupełnie sprawę płacy straży pożarnej, a wszelkie

z jej strony prośby nie odniosły skutku. Wobec te
go personal straży pożarnej wniósł podanie, w któ
rem pomieszczone zostało zastrzeżenie, że jeżeli pro
śba o regulację pensji nie zostanie uwzględnioną, to 
Straż rozwiąże stosunek służbowy za obowiązującem 
sześriomiesięcznem obopólnem wypowiedzeniem i 
z dniem 1 lutego 1899 wystąpi ze służby.

* Program uroczystego wieczoru Kościuszkow
skiego, który się odbędzie w .Gwieździe* w nie
dziele 23 b. m .: 1) Słowo wstępne p. J. Starkel; 
2) Orłowskiego „Stepy akermańskie* ; 3) Ujejskie
go .Pogrzeb Kościuszki8, wygłosi pna M. Podwiń- 
ska; 4) ,Ach gdybym znał*, solo tenorowe, odśpie
wa p. R. Keller; 5j Noskowski .Kołysanka*; Wie
niawski .Oberek*, odpgrają na skrzypcach i forte
pianie pp. Klausek i Urbanek; 6) Jareckiego ,Po- 
< hód kozacki*, odśpiewa chór. 7) Na zakończenie 
odegrają członkowie obraz III z .Kościuszki pod Ra 
cławicami* p. t. .Bartosz Głowacki* i obraz z ży
wych osób .Błogosławieństwo kosynierów*. Począ
tek o g. 7 wieczorem. Wstęp od osoby 10 ct.

* Slub. Dziś, 22 bm., odbędzie się w kościele 
N. P. Marji Śnieżnej we Lwowie, ślub p. Edwarda 
Peteckiego, komisarza dyrekcji skarbu, z panną 
Józtfą Garezyńską, — a jutro w tym samym ko
ściele odbędzie się ślub p. Eugenjusza Soleckiego z 
panną Czesławą Garezyńską.

* Uroczyste poświęcenie sztandaru sodalicji 
konduktorów kolei państwowych pod wezwaniem 
św. RaLła, odbędzie się w niedzielę o godzinie 9 
rano w k< ściele Marji Magdaleny.

* Uboga wdowa obarczona pięciorgiem dro
bnych dzieci, których mimo ciężkiej pracy przy 
obecnej drożyźnie wyżywić i przyodziać nie może, 
prosi litościwe serca o dopomożenie jej łaskawym 
daikami. Składki przyjmuje nasza administracja.

* Z Tow politechnicznego. Zgromadzenie ty
godniowe odbędzie się w środę d. 26 bm. o godz. 
7. wieczorem w s a l i  T o w a r z .  n a f t o w e g o  ul. 
G h o r ą ż c z y z n y  1. 17 Ip.  Na porządku dziennym: 
odczyt p. Franciszka Dobrzyńskiego , 0  telegrafo
wani) bez drutu.*

* W .Skale* odbędzie się dziś w niedzielę 
wieczornica dla członków, ich rodzin i wprowadzo
nych gości Lista otwarta.

* Slub. W Pradze odbył się wczoraj 22 bm. 
ślub panny Erny Brandówny ze Lwowa, z p. Julju- 
szem Falkowiczem.

li-,itr I
Z książąt Światopełk - Czetwertyńskich Stanisława 

Newlin Ma za r a k ó w  a, przeżywszy lat 51, zmarła w 
Krakowie.

W Paryżu zmarł w 89 roku życia pułkownik Leopold 
K r a c  z ki e w i c z, kawaler krzyża ,V irtnti militari* były 
mer miasta Skiot-Martm-de-Re.

M O  im a n i i mmmm.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
,Pod białym koniem*, komedja w 3 aktach Blu- 
menthala i Ksdelburga; wieczorem o godzinie pół 
do 8 .Szatani na ziemi*, operetka w 4 aktach 
Souppego; jutro w poniedziałek .Szaławiła*, kome
dja w 5 aktach Kazimierza Glińskiego; we wtorek 
,Bal w operze*, operetka w 3 aktach Heubergera; 
w środę .Szaławiła; we czwartek .Bal w operze*.

T e a t r .
( ,  Szaławiła-* kroiochwila w 5 aktach K azim ie

rza  Glińskiego).
— Przyjechałem z żoną I przywiozłem Z

sobą wełnę. Zostawiłem ją w hotelu.
— Kogo? Wełnę?
— Ale cóż znowu! Żonę.
W tem miejscu znajduje się w teatrze pe

wna ilcść ubogich na duchu (ich będzie króle
stwo niebieska), którzy serdecznym śmiechem 
wyrażają uznanie p. Kazimierzowi Glińskiemu. 
Z icbęi ony tem p. Kazimierz podaje nam w dal
szym ciągu następujący klejnot hum oru:

— Co to jest?
— Wachlarz.
■— No, przecież widzę, że nie piernat.
Ponowna, tylko daleko gwałtowniejsza sal

wa wesołości.
Jeżeli ideałem autora jest wytworzyć po

rozumienie pomiędzy *obą a publicznością i 
tnódz dowolnie .g rać  na jej nerwach,* w ta
kim razie ideał len osiągnął u nas onegdaj p 
Gliński zuptlnie — ale pożal się Boże, jakie 
wyobrażenie musiał oaieć sam auter o swoich 
słuchaczach, gdy przygotowywał im tak inteli
gentną biesiadę.

Farsa i operetka mają 9woje prawo bytu. 
Sztuka jest gmachem lak obszernym, posiada
jącym tyle piętc i apartamentów, że pom ieści 
w sobie nietylko Szekspira z Hamletem, ale 
w suterenach nawet p- Zalewskiego z jego do- 
sk«n:,ią krotochwilą „Oi mężczyźni*. A życie— 
to taka cudownie zrt»ienna twarz, że ktoby 
chi iat w niej widzieć „zawsze fałdy dram atu , 
tenby widział tylko drobną część zamiast ca
łości. Podskoki klowna są przecież tak dobrze 
drganiem atomów, jak myśli, lęgnąca się w 
gluT. ie filozof-’, W szystko jest na swiec;e po
trzebno — a far-y także.

Można się na nie zresztą patrzeć z dwo
jaki go stanowiska i n iety lko  można, ale rnusi 
s ę  na nie dwojako spoglądać, stosownie do 
poziomu sluc-baczów.- Unodzy^ na duchu któ
rych będzie królestwo niebieskie, p;c dostrze
gają swoich własnych skarykaturowanych por
tretów na scenie i w serdecznym, niekrępowa- 
nym śmiechu wyładowują z siebie nadmiar 
życiowej ene.rgji — inni mogą po za wirem 
blazcńskich masek dostrzegać szyderczą twarz 
autora, który kpi sobie z komedji życia i — 
poczciwych słuchaczów.

Trzeba jednak w każdym wypadku, ażeby 
na dnie podanego nam utworu tętn ł talent, 
ów nieoceniony środek, niedający się nabyć ani 
przyśwoć rutyną, który w najpospolitszem oto
czeniu potrafi znaleźć sposobność zamanifesto
wania swej obecności. W .Szaławile* p. Gliń
skiego brak tego objawienia ducha. Obracamy 
się od początku do końca w atmosferze dre
wnianych figur i oklepanych pomysłów.

Mąż sprzeniewierzający się. Schadzka z da
m ą teatralnego półświatka. Potem — gui pro 
guo: żona w przebraniu i grubo zawoalowana, 
stawiająca się na miejscu kokoty. Znscie to 
już? Nic nie szkodzi. Dowcipne rzeczy dadzą 
się kilka razy słuchać. Przeskakujemy jednym 
susem ogromny -rów nieprawdopodobieństw. 
Scena pomiędzy mężem, niepoznająoym żony 
i żoną, dającą lezcję cierpliwości nerwów mę
żowi. Interweniujący wujaszek — wyjaśnienie — 
równowaga małżeńska naprawiona — kurtyna 
spada, wracamy do domu.

Przepraszam, jeszcze kilka cech charaktery
stycznych: parę posłuchań, dużo monologów, 
zamykanie się na klucz, wejście intruza pod
czas sceny miłosnej z klęczeniem. Nawet sia
dania .przez pomyłkę* na obcych kolanach me 
darował sobie p. Gbński. Niechaj m a to Bóg 
przebaczy, jak my mu przebaczamy. Droga do 
poprawy otwarta jest dla najzaciętszych grze
szników, a p. Gliński może przecież nie upiera 
się tak bardzo przy tym swoim pierworodnym 
grzechu scenicznym i czuje sam, że spudłował.

Artyści grali wszyscy doskonale. Fiszer w 
roli wujasz a był cudowny i skupiał na sobie 
całą uwagę inteligentnej publiczności. Oook niego: 
p. Stachowiczowi, Siennicka, Rybicka, Czapliń
ska, Wostrowski, Hwrowski. Panna Czaplińska 
naśladowała głos i ruchy p. Siennickiej bardzo 
zgrabnie i nie mogła prawie mówić swobodnie, 
tak ją oklaskiwano. .Szaławiła* podobał się i 
zostanie za uczony obok .Białego konia* i .Balu 
w operze* do sztuk „cieszących się coraz wię- 
kszem powodzeniem.* a. c.

7 izby sądowej.
(Zbrodnia morderstwa).

(Sprawozdanie telefoniczne)•
Kraków 21 października. Dzis aj przed są

dem przysięgłych rozpoczęła się rozprawa prze
ciwko M chałowi Mxr asik owi, 50-ktniem u wój
towi w Bilinio, ojcu siedmiorga dzieci, o zbro- 
dn ę oszustwa, podpalenia i gwałtu publicznego. 
Akt oskarżenia zarzuca mu, iż pałał nienawiścią 
przeciwko Janowi i Julji Makuchom, i powodu
jąc się tą nienawiścią, podpalił własny dom, w 
stórym właśnie mieszkali Makuchowie, aby na 
nieb rzucić podejrzenie o podpalenie i w ten 
sposób pozbyć się znienawidzonych mu osób.

Przy pożarze tym uległa również zniszcze
niu część posiadłości Rozalji Jamrozikowej. Po 
pożarze Marasik wniósł oszczercze doniesienie 
na Jana i Julję Maluchów, dlatego prokuratorja 
oskarża go o oszustwo. Gwałt publiczny popeł
nił przez pogróżki wobec nauczycielki miejsco
wej Rozprawa skończy się jutro.

Przewodniczy trybunałowi radca Klemen
siewicz, oskarżenie wnosi zastępca prokuratora 
Radłowski. broni adw. Fdinmwski.

G o io ta tw o  przemysł i H e l .
Stan urodzajów. Z okolicy Podwoloczysk 

piszą nam : Oziminy wcześniejsze powschodzily pię
knie, późniejsze iednak wskutek ciągłej posuchy i 
zimna wyglądają bardzo nędznie. Pastewne buraki 
i marchew dały plon lichy, a kartofle zaledwie 35 
ctn. metr. z morga. Orka pod jare zasiewy (t. zw. 
ziembla) w większej połowie ukończona. Posucha 
spowodowała też bardzo lichy zbiór otawy.

Rada państwa.
(Sprawozdanie telegraficzne I telefoniczne.)

Wiedeń 22 października. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisji ugodowej zapytywali się 
członkowie opozycji pry wątnie hr. T h u n a , czy 
to praw da, że chce rozwiązać radę państwa, 
pomimo, iż ta  jest zdolną do pracy. Minister 
odpowiedział, iż to są tylko proste kombinacje.

Wiedeń 22 października. Bianchini wystą
pi/ z klubu pn/udninwo-s/owiańskifgo

Wiedeń 22 października. U hr. Thuna od
była się dziś konferencja z członkami klubu 
chrześcjańsko - socjalnego. Ze strony klubu byli 
międ y innymi rp  Barwińsk' i Waehnianin.

Dżuma w Wiedniu.
Wszyscy w Wiedniu pragną dociec, w jaki też 

sposób nabawił się służący Barisch straszliwej za
razy. Krążą o tera rozliczne wersje. Jedni przypu
szczają, że w nietrzeźwym stanie sprzątając w lo
kalu, gdzie c/yniono doświadczenia z bakcylami 
dżumy, zaniechał przepisanych ostrożności. I mi 
twiercLą, że Bariscb, mimo zakazu, ilekroć sam 
był w nieszczęsnym lokalu ćmił papierosy. Mo
gło mu przy tem cygaro upaść na miejsce ta
kie, gdzie znajdowały się bakcyle dżumy i lo 
wystarczy/o już, aby przeszczepić je na organizm 
Barischa. Wedle trzeciej wersji Barisch miał 
zwyczaj obgryzania paznokci, jeżeli więc nie 
desynfekcjonował rąk należycie, łatwo mógł tym 
sposobem nabawić się zarazy.

Tak, czy owak zresztą — Baris- h śmiercią 
już opłacił swą nieostrożność Sposób w jak i 
do tego doszło, jest obojętny dis sprawy.

Ważniejsza, że już kilka dni przed .w ykla
rowaniem się* choroby, Barisch był w niepo
rządku z organami trawienia i 3karźył s'ę na 
częste wymioty. Ponieważ sam nia przeczuwał, 
co się święci i ponieważ nie wiedziano o tem 
w szpitalu — wydzieliny więc z tegn okresu 
choroby, desinf.kc.ji nie poddawaną, a niewątpli
wie zawierające w .sobie chorobotwórcze mikro
by, mogą stać się - r o z s a d n i k i e m  z a r a z y  w 
nierównie szerszych rozmiarach* niż to opty
mizm władzy sanitarnej przewiduje. N i e b e z 
p i e c z e ń s t w o  j e s t  t e d y  i s t o t n i e  g r o ź n e ;  
infekcja bowiem przeszłą prawdopodobnie na 
wszystkich, którzy mi li styczność z Banschem, 
obawiać się za$ należy, iż k a ż d y  n o w y  wy 
p a d e k  może stać się n o w e m  o g n i s k i e m  
z a r a z y .

Niebezpieczeństwo przedstawia się jeszcze 
groźniej, gdy zważymy, iż len arze eksperym en
tujący, otrzaskawszy się z n iem , nieraz je l ek
ceważą. Stwie rdzono np., że Barischa odwiedzał 
z n eszczęśliwą ofiarą swego pow ołania, drem 
Mullerem, także szef kliniki dr. NoUinagel. 
Przeprowadził on niezawodnie desinfekcję swej 
osoby, ale ze względu na nadzwyczajną zaraźli
wość dżumy, każdy, kto znalazł się w pobliżu 
dotkniętego tą  chorobą, powinien być zaraz 
izolowany. A dr. Nothnagel nie odosobnił 
siebie.

Pisma wiedeńskie w dalszym ciągu rozpa
trując sprawę z ogólnego stanowiska, podzieliły 
się na dwa obozy. Deut. Yolksblatt walczy z 
całą energią przeciw optymizmowi, przyczem 
całą winę nieszczęścia Kładzie na niczem n 'elV* 
aprawiedliwione igranie żydowskich, iadn.y^  
rozgłosu lekarzy — z niebezpiecznemi

“ l - T  Wiednia i 
przypomina w n ies io n ą  z tego powodu jeszcze 
w czerwcu r. 1897 interpelację Grcgoriga w 
w radzie miejskiej. Zdaniem cytowanego pisma

było sprowadzenie bacyli dżumy do Wiednia 
zbrodniczą swawolą. Wiedeń, ani wogóle Austrja, 
nie jest terenem dla prób ze zwalczeniem stra
sznej zarazy. Do tego nadaje się Kalkuta, Bombay. 

*
Pogrzeb pierwszej ofiary dżumy, 29-letniegc 

służącego Franciszka Barischa, odbył się w Wie
dniu w piątek o g .dżin ie 8 rano. Na trum nie 
złożono siedm wieńców, między ty m i: od kie
rownika instytutu patologiczno -  anatomicznego 
prof. W eichselbaum a, od lekarzy i od służby 
zakładu. Przy poświęceniu zwłok, którego do
konał ks. Hivliczek, byli obecni prócz wdowy: 
dyrektor szpitala powszechnego starszy radca 
sanitarny dr. Mucha, wraz z' asystentem dyrek
cji drem Blaziczkiem i wolnym od służby per- 
sonalem urzędniczym, dalej starszy radca sani
tarny prof dr. Weichseloaum, ze swymi asy
stentami drem Ghonem, drem Stoerkiem i drem 
Lantsteinerem i z wszystkimi innymi w insty
tucie pracującymi lekarzam i, służba wolna w 
tym czasie od zajęcia, wreszcie krewni obojga 
Barischów. Po ceremonji pokropienia, włożono 
b iałą , metalową trum nę na rydwan żałobny, 
Który zawiózł zwłoki na miejsce wiecznego spo
czynku na głównym cmentarzu.

(Dapesze telefoniczne I telegraficzne).
Wiedeń 22 października. Stan zdrowia cho

rych na dżumę nie zmienił się do północy.
Budapeszt 22 października. Oddział sanitarny 

przy uniwersytecie spraw wewnętrznych naradzał 
się nad środkami ostrożności, jakie mają być zasto
sowane ze względu na pojawienie się dżumy w 
Wiedniu.

Wiedeń 22 października. Wydany wczoraj wie
czorem biuletyn o zdrowiu dra Mullera brzmi bar
dzo poważnie, biuletyn o zdrowiu dozorczyni bez
nadziejny. U Dbojga jest gorączka silna i plucie 
krwią. Wieczorem przyjęli oboje ostatnie sakramenty.

Stan drugiej dozorczyni jest zupełnie zadowal- 
niający.

Wiedeń 22 października. Wczoraj o dziesiątej 
wieczorem rozpoczęto przy świetle pochodni budowę 
baraków na gniotach szpitala Franciszka Józefa.

Wiedeń 22 października. Buletyn o stanie
zdrowia dozorczyni Pecha brzmi: Gorączka wysoka, 
plucie krwią, bezprzytomność.

Stan zdrowia drugiej dozorczyni Hochegger 
i służącego Noego dobry. Temperatura nor
malna 37*.

Wiedeń 22 października. Stan zdrowia dr.
Muellera jest beznadziejny. Ostatnie sakramenty przy
jął na własne żądanie, gdyż jest świadomy swego 
stanu. Ceremonja odbyła się przez zamknięte podwójne 
okno; ksiądz czynił znaki krzyża świętego w kie
runku chorego, a Mueller żegnał się. Spowiedzi i 
namaszczenia olejem świętym musiano zaniechać.
Chory zawołał przez okno: „Żałuję za wszystkie
grzechy moje.*

Dr. Mueller jest synem zamożnych rodziców, 
ma lat 32, jest lekarzem od lat 7, a od 4 asy
stentem prof. Nothnagla.

Wiedeń 22 października. Izolowany służący
szpitala powszechnego Bartonel nie okazuje niepoko
jących symptomów.

Whdeń 22 października. Z polecenia namiest
nictwa utworzył się tu stały komitet z przedstawi
cieli departamentu sanitarnego w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, wydziału krajowego, namiest* 
uictwa, magistratu i policji w celu czuwania nad 
wypadkami.

Na pierwszem posiedzeniu, które odbylo^sfę 
wczoraj wieczorem w ratuszu, przyjęto do wiado
mości sprawozdanie sanitarnego inspektora krajowego 
i aktywowano natychmiast stałą służbę lekarską 
w ratuszu

Wiedeń 22 października. Temperatura o go
dzinie 1 w nocy u doktora Muellera znowu się 
podniosła i jest wyższą niż u dozorczyni Pecba. 
Stan chorego niezupełnie beznadziejny, ale w wyso
kim stopniu niepokojący.

Wiedeń 22 października. Na razie wstrzymano 
wykłady we wszystkich budynkach instytutu patolo
gicznego. Krewnych zmarłego Barischa i całą służbę 
instytutu patologiczno - anatomicznego odosobniono 
zupełnie i oddano pod opiekę lekarzy z urzędu.

Wiedeń 22 października. Brat zmarłego słu
gi szpitalnego Barischa mimo, że jest zupelaie 
zdrów, został dziś na obserwację sprowadzony 
do szpitala infekcyjnego i tam izolowany. Dla 
ostrożności izolowano również w tym szpitalu 
służącą dra Mullera.

Dr. Muller miał dziś przed południem tem 
peraturę 39 l/»°. Wobec silnej konetyTUcji jego 
jest nadzieja utrzymania go przy życiu. Dozor
czyni Pecha, która leży bez przytomności, miała 
dziś tem peraturę 40°.

0  godz. 11 przed południem zebrała się 
dziś w ratuszu na naradę nieustająca komisja 
sanitarna.

Wiedeń 22 października. W staróe zdrowia 
dra Mullera nastąpiło dziś przed południem 
polepszenie. Chory odzyskał przytomność. Tem 
peratura spadla na 39°.

Także dozorczyni Pecha miała się dziś przed
południem trochę lepiej.

Szpital powszechny został dziś zamknięły. 
Przystęp publiczności do pacjentów znacznie 
ograniczono.

Wiedeń 22 października. Dr. Muller i do- 
zorczynie Pecha i Hochegger znajdują się w 
t. z. pawilonach infekcyjnych, oddzielonych je
den od drugiego ogrodem. Siostry miłosierdzia* 
które pielęgnują chorych w szpitalu epidemi
cznym, noszą płaszcze ka u zukowe, oblewane co 
kilsa godzin subhmatem. Bieliznę brudną cho
rych i dozorczyń natychmiast palą.

W szpitalu powszechnym dziś nie przyj
mują wcale chorych, z wyjątkiem b»rdzo na
głych wypadków. Wydalono te* ze szpitala 
wszystkich lżej chorych pacje1*10^ ’ a ^ trzym ano  
tylko chorych obłożnie » niebezpiecznie. W szpi
talu powszechuym pr?y 9ers rasse urządzono 
także pawilon epidemiczny.

J^s w i a d o m o ,  odczyty , rygoroza na klini
kach odwoła**0- Lokalności będą gruntownie od
c z y s z c z o n e  i na nowo Wybielone Dziś już ro
botnicy odrapują ściany. Stało się to z polece
nia minist rstwa. Zabroniono również odwie
dzania chorych w szpitalu, tylko w wyjątko
wych wypadkach wolno chorego odwiedzać i to 
najdłużej przez 5 minut.

Budapeszt 22 października. Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmu węgier kiego kilku posłów 
zniosło interpelację z zapytaniem do rządu, ja 
kie środki ostrożności zamierza przedsięwziąć, 
aby odwrócić niebezpieczeństwo zawleczenia 

I dżumy z Wiednia do Węgier.

Żądajcie
MF* W spierajci« przem ysł krajowy __

w s z ę d z i e  t u t e k  N i e m o j  o
■yik d s o u  wedalami saatngi. —- f f *  Haiti; atnada riajpned aałhdtaalctw n.

w s k i e g o !

Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów i priyborów szkolnych i kan
celaryjnych, oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jest sklep 

S . W . N is m o jo w s łd e g o , L w ó w , p ln c  M i.rjs.ok i 8 . — Szczegółowe cenniki rozsyła się franco.
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WledeA 22 [ aździernika. Dziekan wydział11 
medycznego rozesłał okólnik do dyrektorów kli- 
nis w  szpitalu powazechnym. W tym okólniku 
rznajmia, l e  wykłady w szpitalu powszechnym 
na jakiś czas będą przerw; ne, powodem tego 
ma być potrzeba zaprowadzenia porządku i oczy
szczenia szpitala.

Wiedeń 23 października. Dziś rano ro
zeszła się po mieście wielce niepokoj ąca po- 
gljska, że szpital powszechny zamknięto. Po
głoska okazała się ?dyż szpitala nie
zamknięto, obostrzono tylko bardzo kontrolę. 
Nie wpaszcs-ają os^ -  do szpitala, odwiedziny 
chorych ograniczono do minimum, a do am bu
latorium dopuszczano chorych tylko w razach
wyjątkowych.

Około południa cały chodnik na Alser- 
strasse przed szpitalem przepełniony był oso
bami, spieszącemi do spitala i ciekawymi prze
chodniami.

Cały personal szpitalny: lekarze, dozorcy 
d^zorczyn e internowano w gmachu szpital

nym. Tam  muszą się stołować i mieszkać.
szpitalu Franciszka Józefa przy Frie- 

sterstrasse przy którym znajduje się szpital 
epidemiczny zakazano odwiedzania chorych, któ
rych na różnych oddziałach znajduje się prze
szło 500. Lekarzom i służbie szpitalnej zabro- 
nio wychodzić ze szpitalu. Przyjmowanie cho
rych zastanowiono, z wyjątkiem chorych prze
znaczonych do szpitalu epidemicznego.

Wiedeń 22 października. Przywieziony do 
szpitala w południe brat zmarłego Birischa, 
Edward, skarży się na ból głowy.

Poslugaczka dra Muellera przywieziona do 
szpitalu i izolowana w nim ma się normalnie.

Wiedeń 22 października. W parlamencie, 
choć niema posiedzenia, posłowie zebrani są 
bardzo licznie, a wszyscy mówią o dżumie w 
Wiedniu.

Przywiezienie dwóch nowych osób do szpi
tala (brata Barischa i posługaczki, z którą Ba- 
risch był w styczności) wywołało wielką sen
sację.

Wiedeń 22 października. Wydany o godz. 
*/41 biuletyn fizykatu miejskiego opiewa jak na
stępuje: Ciepłota u doktora Muellera wynosiła 
38-4, puls 117, wydzieliny obfite przy wielkiem 
osłabianiu ogólnem. Przytomność częściowa. Do- 
zorczyni P echa: Ciepłota 41.5, zupełna nieprzy
tomność.

Wiedeń 22 października. Dziś przywieziono 
do szpitala posługaczkę, która miała styczność 
z Barischem i izolowano ją. Skarży się ona 
na silny ból głowy.

Wiedeń 22 października. Klinikę prof. Noth- 
nagla, na której leżał Barisch, zamknięto.

G ra c  22 października. Rodzice dr. Muelle
ra otrzymali list od niego pisany w czwartek. 
Donosi w tym liście, iż stan jego wcale nie jest 
groźny, że uważałby to za tchórzostwo, gdyby 
jako lekarz teraz się usunął. List ten poddano 
desynfekcji przez 12 godzin i dlatego rodzice 
dr. Muellera otrzymali dopiero dzisiaj go otrzy
mali.

Budapeszt 22 października. Rada sanitarna 
przedłożyła ministrowi spraw wewnętrznych 
propozycje co do poczynienia zarząuzeń prze
r w  zawleczeniu dżumy z Wiednia.

Budapeszt 22 października. W sejmie mi
nister Perczel oświadczył, odpowiadając na in
terpelację, że rząd węgierski otrzymał od au- 
stnnekipgn nienifi. iż uczyni wszystko,
mciii one d u  śuoflHTzowania dżnmy.

co

i mim
„Dzienniki Pilikiem” .

Wiedeń 22 października. Dr. Engel i dr. 
Pacak byli wczoraj u wspólnego ministra wojny 
w sprawie uwięzionych w Pradze trzech rezer
wistów za użycie wyrazu ede zamiast hier. Mi
nister wojny oświadczył, iż rezerwista od chwili 
rozpoczęcia kontroli uważany jest za żołnierza 
w czynnej służbie , dla którego językiem uizę- 
dowym jest ięzyk niemiecki. Nieusłuchanie roz
kazu jest zatem n a ruozeniom  subordynacji i nie 
moża nia być ukaranem. Posłowie czescy od
parli, iż ich zdaniem rezerwista dopiero po 
skonstatowaniu ubecności, a zatem po zamel
dowaniu dopiero je r t żołnierzem w czynnej

służbie, niechże więc minister weźmie pod uwa
gę i tę okoliczność i stworzy na nią reroedjum.

Wiedeń 22 października. Minister- handlu 
Dipauli wydal w porozumieniu z ministrem 
spraw wewnętrznych rozporządzenie do władz 
krajow ych, at y jak najściślej przestrzegały 
ustawy o dumokrążstwie i nie wydawały po
zwoleń na nie drobnym rzemieślnikom chyba 
tylko w wypadkach nadzwyczaj uwzględnienia 
godnych.

Wiedeń 22 października. Murawjew przybył 
tu wczoraj o siódmej wieczorem. Na dworcu 
powitali go hr. Kapnist, ambasador rosyjski i 
ks. Liechtenstein, ambasador austrjacki przy 
dworze carskim.

Wiedeń 22 października. Minister Kaizl 
otrzymał artystycznie wykonane podziękowanie 
od wszystkich urzędników skarbowych czeskich 
z tekstem czesko-niemieckim za wyjednanie 
sankcji cesarskiej na ustawę o regulacji płac 
urzędniczych. Klub urzędników państwowych 
w Pradze mianował dra Kaizla swoim człon
kiem honorowym.

Praga 22 października. N i zebraniu kon - 
trolnem w W inchradacb odpowiedziało wczoraj 
znowu kilku rezerwistów ede : araiast hier, wsku
tek czego zatrzymano im paszporty wojskowe. 
Oficera żandarmerji po kontroli przyjęto na 
ulicy gwizdaniem i sykaniem.

Grac 22 października. Adwokat z Lubiany 
dr. Stoer zażądał wczoraj przy rozprawie w 
sądzie apelacyjnym zaprotokołowania po slo- 
weóebu zeznań dwóch świadków. Przewodni
czący po krótkim oporze zgodził się.

Berlin 22 października. Ncrddeutsche A ll-  
gemeine Zeitung ogłasza wyciąg ze sprawozda
nia konsula niemieckiego w Aleksandrji o za
machu. Według tego anarchiści mieli zamiar 
rzucić bombę z pałacu Abdur w Kairze w 
chwili przejazdu pary cesarskiej. Gdy dowie
dzieli się o planie podróży, zebrali się na na
radę u niejakiego Hugona Pariniego, gdzie po
stanowili, aby pewien Włoch, który się zaan
gażował jako kelner do hotelu Bristol w Jaffie, 
zawiózł tam bomby.

Wicekonsul włoski udał się 13 bm. wie
czorem z policjantami do Pariniego, gdzie zna
leziono skrzynię z bombami. Parini rzekł że 
w skrzyni znajduje się koniak i chciał w nią 
uderzyć młotkiem, widocznie w celu wywołania 
wybuchu, w czem mu jednak przeszkodzouo.

Po aresztowaniu oświadczył Parini wśród 
dzikich gróźb, iż jest anarchistą.

W skrzyni znajdowały się dwie starannie 
opakowane bomby, napełnione srebrem wybu- 
chowem i nabojami rewolwerowymi, których 
eksplozja mogła zabić lub śmiertelnie ranić oso
by, znajdujące się w oddaleniu 50 metrów.

Berno (szwajcarskie) 22 października. Rada 
związkowa wydaliła znowu z kraju kilkunastu 
a n a rc h is tó w .

Lohdyn 22 października. Do Timesa  dono
szą z Kanei, że po odejściu wojsk tureckich 
wszyscy urzędnicy tureccy, nie wyłączając Is- 
maela beja, złożeni będą z urzędu, a w razie 
oporu zostaną przymusowo wydaleni z wyspy.

Londyn 22 października. Esterhazy zaskar
żył dziennik Observer, który zarzucił mu sfał
szowanie bordereau, o oszustwo.

Paryż 22 października. Sprawozdanie Mar
chanda nie zawiera nic o spotkaniu się z 
Kit-1 enerem-baszą, lecz mówi tylko o podróży 
i sięga do 1 września. Sprawozdanie o spotka
niu się Marchanda z Kitchenerem-baszą było 
w chwili wysłania Baratiera jeszcze nie gotowe.

Paryż 22 października. Echo de Parts do
nosi z Brestu, że zbrojenia floty trw ają dalej. 
Z szeregów armji lądowej utworzony będzie od
dział ochotniczy okrętowy w sile 4000 ludzi.

Stambuł 22 października. Ludność turecka 
składa cesarskiej parze niemieckiej drobne dary 
i adresy.

Stambuł 22 października. Przed południem 
zwiedzali cesarstwo niemieccy mecz< t św. Zofji.

Stambuł 22 października. Wielki wezyj 
otrzymał order czarnego orła, inni ministrowie 
i najwyżsi dostojnicy ordery czerwonego orła 
pierwszej klasy. Minister spraw zagranicznych 
Tewfik-basza, który już posiada wysokie nie
mieckie ordery, otrzymał dar honorowy.

Rzym 22 października. Z Massawy dono
szą, że Ras Mangasza żądał, żuby negus, który 
nie ma syna, uznał go następcą trenu. Królo
wa sprzeciwia się temu żądaniu.

Madryt 22 października. Zakazano wyda
wnictwa dziennika E l  National z powodu, iż 
nie chciał się poddać cencurze wojskowej. Re
daktora uwięziono.

Kair 22 października. Kapitan Baratier, 
który doręczyć ma rządowi franeskiemu raport 
Marchanda, przybył tu dnia 20. b. ml, wczoraj 
zaś wyjechał w dalszą podroż do Paryża. 
Rząd francuski, jak wiadomo, czeka ,z odpo
wiedzią na żądanie angielskie, aż do otrzymania 
tego raportu.

Wiedeń 22 października. Wiener Ztg ogła
sza, iż koncesję na kolej lokalną Radowce-Hadikfalva 
przeniesiono na towarzystwo bukowińsLich kolei lo
kalnych.

Wiedeń 22 października. Na wczorajs?em po
siedzeniu rady miejskiej wspomniał Lueger o otw ar
ciu przed dwudziestu pięciu laty wiedeńskich wodo
ciągów źródlanych i wyraził hołd i podziękowanie 
cesarzowi, za którego laską dzieło to powstało.

Budapeszt 22 października. Wiadomość o prze- 
jeździe Zoli przez Budapeszt jest nieprawdziwą.

Rzym 22 października. Macola, który zabił w 
pojedynku Cavalottiego, skazany na 13 miesięcy 
więzienia, sekundantów uwolniono.

Afltwerpja 22 października. Stowarzyszenia ze
cerskie i drukarskie rozpoczęły strejk. Z gazet uka
zały się tylko dwie.

Wiedeń 22 października. Cesarz przyjął na 
specjalnej audjencji posła austro-węgierskiego 
w Petersburgu ks. Liechtensteina.

Wiedeń 22 października. Rosyjski m inister 
spraw zewnętrznych hr. Murawjew złożył dziś 
między godziną 11 a 12 rano wizytę hr. Gołu- 
chowskiemu, następnie o godzinie 2 był na 
audjencji u cesarza.

Grac 22 października. Hr. Thun, jak do
noszą z Lubiany, miał powiedzieć burm istrrowt 
Hribarowi na audjencji, że wiadomość podaua 
w gazetach o przyjęciu przez niego deputacji 
słoweńskiej nie jest dokładna. W sprawie uni
wersytetu słoweńskiego w Lublanie i sądu wyż
szego tamże hr. Thun nie wyraził się w sposób 
taki, jak było przedstawione w gazetach.

Londyn 22 paź iziernika. > E aro Reutera* 
oświadcza na pndjtawie zasiągniętj Lh inforroa- 
cyj, że wyrażana przez prasę obawa poważnych 
zawikłań z powodu Faszody jest bardzo prze
sadna, ponieważ ta sprawa, jeżeli wywoła nie
jakie trudności dyplomatyczne, to bardzo małe. 
Ponownie urzędowo zapewniono, że w magazy
nach marynarki nie odbywają się żadne wyją
tkowe przygotowania.

Stambuł 22 października. Podczas wczo
rajszej defilady wojsk po selamliku pewien 
derwisz przedarł się przez szpaler i z głośnym 
okrzykiem rzucił się ku pawilonowi cesarskie
mu, w którym siedział sułtan z cesarstwem 
niemieckiem. Derwisz miał w ręku jakąś pe
tycję. Usunięto go z trudem przy pomocy ofi
cerów i policji. Wypadek ten sprawił silne w ra
żenie.

Stambuł 22 października. Wywołało tu
zdziwienie, że ambasad.- ro^yiska nie wvwie

siła chorągwi z okazji pobytu niemieckiej pary 
cesarskiej; także z okrętów rosyjskich, stoją
cych w przystani, nie powiewały podczas ca
łego pobytu cesarstwa niemieckiego bandery 
powitalne.

Stambuł.22 październik;!. We wczorajszym 
selamliku wzięły udział niezliczone tłumy ludu. 
Po godzinie dwunastej zjawiła się niemiecka 
para eesarska, oraz sułtan, przeciskając się 
przez tłumy do meczetu. Po ceremonji religij
nej w meczecie, wojsko pod wodzą marszałka 
Szefłet-paszy defilowało przed parą cesarską. 
Cesarz gratulował sułtanowi. Tłum urządził 
parze cesarskiej i sułtanowi owację.

Madryt 21 października. Zapewniają, ze 
minister oświaty podał się do dymisji, a Saga- 
sta objął tymczasowo jego portfel.

Paryż 22 października. Soleil zaprzecza 
pogłosce, jakoby Dreyfus znajdował się już w 
Mont Valer:en w Paryżu; przyznaje tylko, że w 
Mont Valerien dzieje się coś niezwykłego. Mia
nowicie urządzono specjalnie 6 pokoi i osadzo
no w nii h jakiegoś więźnia, któr? jest pod sil
ną strażą. Więzień (en jest napewno oficerem 
armji francuskiej.

Kair 22 października. Krążą tu  pogłoski, 
że derwisze napadli w drodze i zabili ośmiu 
żołnierzy, którzy konwojowali transport żołdu 
miesięcznego dla wojsk.

Hongkong 22 października. W prowincji 
Sunon, należącej do terytorjów, świeżo zaję
tych przez Anglję. wszczął się ruch skierowany 
przeciw Anglikom. Zarządzane są składki, ce
lem uzbrojenia ludności. Władze w Sunon za
żądały od władz prowincji Kanton przysłania 
wojsk, któreby rozprószyły gawiedź, jaka się 
łam nagromadziła. Wskutek tego wezwania, 
przysłano z Kantonu 500 żołnierzy.

Rjeka 22 października. P nad miastem prze
sunęła się wczoraj gwałtowna burza, która zrządziła 
szkody na dwa miljony zł. Wiele sklepów - maga
zynów jest zalanych. Jedna osoba utraciła życie. 
Wodociągi zniszczone, a do ich naprawy potrzeba 
hędzie kilka dni.

Paryż 22 paździrnika. Utworzony tu nieda
wno nadzorczy komitet socjalistyczn chciał wczoraj 
wieczorem odbyć zgromadzenie w jednym z tutej
szych lokalów ; ublicznych. Właściciel jego wzbra
nia! się udzielić sali, co dało powód do gwałto
wnych zajść. Policja kilkakrotnie interwenjowała. 
Kilku ajentów użyło Dałaszy. Manifestanci zostali 
odparci i urządzili zgromadzenie za rogatkami mia
sta. Wygłoszono kilka podburzających mów. Po- 
lieja podążyła i tam, rozprószyła uczestników zebra
nia, a wielu z nich aresztowała.

Medjolan 22 października. Wszystkie dopły
wy Padu w prowincji Piacenza wylały i wyrzą
dziły znaczne szkody. W powodzi zginęło kil
koro ludzi.

hipot. gal. 4ł/i°/0 w. a. los. w 50 lat lt)0*— do 100-70. 
Banku hipot. gaL 4°/0 w. a. losów w 60 lat po 200 
koron 96*60 do 97*20. Banku krajowego 41/1°/0 w. a. 
los. w 51 lat. 100*90 do 101*60. Banku krajowego 4*/0 
w. a. los. w 57 la t 98*— do 98*70. To*, kred. galic. 
ziemsk. 4°/o (L emisja) 97*50 do 98*20. Tow. kred; t. 
gaL ziem. 4°/0 los. w 41 */, lat. 97*50 do 98*20. Towarz. 
kredyt, galic. ziem. 4°/, los. w 56 lat. 95 60 do 96 30.

III. Obllgl za 100 z t : Galic. funduszu propinacyjnego 
4 “/„ w. a. 97*20 do 97*90. Buko w. furd. szu propinacyj
nego 5°/0 w. a. 102*60 do — —. Fom. Banku krajowego 
5°/, w. a. □. em. 102*30 do — . Komunalne Banku 
krajowego 4*/*°/o w- a* BI. em. 100*50 do 101*20. 
Kolej, lokalne Banku kraj, 4°/,, po 200 kor. 97*50 do 98*20. 
Pożyczki kraj. 6°/0 w. a. 104*50 do —*—. Pożyczki kraj. 
4V /o  w- a- —*— do —*—. Pożyczki kraj. 4°/0 w. a. 
z roku 1891 —*— do —■—. Pożyczki kraj. 4®/0 po 200 
koron — 100 zł. w. a. z roku 1893 97*50 do 98*20. 
Pożyczki 49/0 gminy miasta Lwów* 95*— dc 95 70.

IV. Losy. Miasta Krakowa od 23*50 do 28*50. Miasta 
Stanis’łwowa od 50 — do —•—.

V. Menbty Duzat ces. 5*61 do 5*71. Napoleon’dor 
od °*49 do 9*59. Półimperjal 9*47 do —■—. Rubel 
ros. srebrny 1 2 0 — do 1*25*—. Rubel ros. papierowy 
1*27*— do 1*28*—. 100 marek niero. 58*70 do 59*10.

Przyj ęcŁali do Lwowa.
dnia. 22 października 1898 r.

HOTEL ŻORZA. J. hr. Zamoyski z Sokołowa. E. 
Gużkowski ze Stryja. F. Kunz z Obertyna. i .  Jabłono
wski z Zagwożdzia. G. Oser, H. Chałupa z Wiednia. A. 
Konachegy ze Stanisławowa. J. Bober z Krakowa. K. 
Kownacki z Świtarzowa. E. Scott z Ropienki. L. Stifel ze 
Stryja. S. Podoiski z Paszowy.

HOTEL IMPERIAL ulica Trzeciego Maja 1. 3, pierwszo
rzędny hotel, restauracja . kawiarnia. S. hr. Jabłonowski 
z Popowic. M. hr. Ponińska z Krakowa. W. Bielszowszi 
z rodziną z Berlina. B. Grekowa z córką z Bursztyna. 
Z. Brill z Wiednia. Dr. J. Steinhardt, A. Nikorowicz z 
Tarnopola. S. Skarżyński ze Studzianki. Dr. H. Ebers z 
Krynicy. K. S. Moor, E. Kallman, z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI. K. Rudolf z Nadwórny. J. 
Rudolf z Monasterzysk. E. Wojnarowicz, S. Skarzewski 
z Krakowa. J. Winkler z Budapesztu. R. Pragłowski 
z Paszowa. S. Stankiewicz z Wolicy. T. Filipek z 
Wiednia.

Nadesłane,
(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 

na siebie żadnej za nią odpowiedzialności).

M .m  zaszczyt zawiadomió, że po 25-letnla| praktyce 
w atelier dentystycznem bł. p. I. Weissa i (lr. A. Weissa, 
otworzyłem własne a t e l i e r  p r z y  ul. K o p e r n i k a  
1. 8 I. piętro. Z głębokim szacunkiem

E m il Pordes.

Dr. Zygmunt Agkhenazy
letarz cŁ ori M e c y c h  i specjalista masażu

ordynuje w e  L w o w ie
ulica Wałowa liczba 2, I. piętro.

Ksawery i Ludgarda Budkowscy
udzielają lekcji tańców solowych i salonowych w zakre
sie wyższego wykształcenia fizycznego ze szczególnem 
uwzględnieniem form i zwyczajów towarzysk eh, tak po 
domach prywatnych i pensjonatach, jasoteż i we wła- 
snem mieszkaniu. Zapisy przyjmują się codziennie aż do 

maja. Rynek 1. 12, I. piętro.

Telegram giełdom .
Wiedeń, dnia 22 października godz. 2 min. —

Galic. oblig. prop. 
Wied. losy 
Akcje tytoń.
4 °/0 Poż. krajowej 

z roku 1893 
Elbethale 
LtUiderbanki 
Renta złota węg. 
Bankvereiny 
Wspólna renta p. 
Rnble

Alpiny 17710
Akcje kredytowe 351*75
Kred3 ty węg. 378*50
Anglobanki 154*—
Unjony 290*—
Ludwiki __•__
Nordbany — *—
L imbardy 69 50
Losy tureckie 57 75
Sta; tsban- 348*50
Czerocwieckie 292 —

9 7 -

127*—

9 7 -
253*-
220*75
11980
250*-

127*87

Z izby handlowe] I przemysłowej.
Lwów 22 października 1898 r.

I. Akcje za sztukę; Kolej gal. Karola Ludwita po 
200 zł. m. k. 209*50 do 211 50. Kolej Lwow.-Czerń.-Jassy 
po 200 zł. w. a. w srebr. 291*— do 294*—. H ann upoi. 
po 200 zł. w. » o76*— do 386*—. iant i  kr-d. 
gal po 200 zł. w. a. 200*— do 210*—. Garbarni w Rze
szowie po 200 zł. w. a. 205*— do 212*—. Fabryki wa
gonów ' ;  Sanokn przedtem Lipińskiego po 500 koron — 
205 zł. w. a. 261 -  do 2*6 —. Banku galic. dla handlu 
i przemysłu po zŁ 200 208*50 do 211* ■

II. Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal. 5% 
w. a. wylosował, s; 1)J°>.: pram. 1IO* do J10 70 Bankn

N o w o  o tw o r z o n e * ,

R E S T A U R A C J A
przy ulicy Akademickiej I. 10 

w  u le d L le le  d . 8 4  p a ź d z i e r n ik a  b r .

Koncert oMadovy ( o n d n ir )  391
Początek o godz. pół do 12.

Z wysokiem szacunkiem

Izydor Weber.

Jako dobrą i pewną lokację

Także i na raty bez podwyższenia cen
dywany, portjery, chodniki, Loidry watowane, kapy na stoły i łóżka, dery na konie, 
jakoteż wsze le y u y, jpotrzebne do urządzenia domowego, w składzie dywanów 
.T.pp,chb»us»u »■

Węże gumowe 
Pierścienie gumowe 
Szkła do wodowskazów 
Płyty gumowe i asbestowe 
Sznury gumowe I asbestowe 
Pakunki federwei&nwą | ło

jowe
Pokost, Mlnium, BleiweUs 
Konopie, Kłaki, Bawełna do 

czyszczenia 
Szczotki do kadzi
Latarnie gospodarskie na oli

wę naftę, pyrolinę i świece
Pyrollną (lanie oświetlenie)

^ Palniki I knoty do pyroliny 
)  Dwusiarczan w apniowy 
'  Pochodnie naftow e i sm o- 
)  łOWO 1954 1 _ 6
I  Oliwę do maszyn, Pasy, itp
f polecają

po cenach najniższych

Lwow, ul. Hetmańska I 4.
|  (obok e n k i e r n i  Wgo G r o s s a ) .

d^ r8 masło stołowe
Foco B o ł ^ S e T T a s C 0^ ^ " ^  
kilowych opakowanie gratis 1  i  ^  
Zarząd dóbr B rtm ow Se, t l i *  

jowa i telegraficzna.

Nowości
w futrzanych towarach, kapeluszach, blu
zach, rękawiczkach, welonach, koronkach 

i wstążkach
^  po zadziwiająco niskich cenach. 0

MAISON DE NOUVEAUTES
Madame Berta Fiedler

p la c  K a p i t u l n y  1. 3.

Pusaż Hausmana
i. Lwowskie Foto-Piastikon

Na ogólne żądanie:
Pogrzet ś. p. cesarzowej Elżbiety, 
Pałac Achileion, Genewa I widoki 

Szwajcarji.
Wstęp 10 centów.

_ 2 PARYŻA
powróciłam i polecam Lskawym Paniom p r a w d z i w e  m o d e l e  p a  r y s k i e  

oraz modele własnego pomysłu, po nmiarkowanych cenach.

M .  T < »  1 *  < > I  .  >  I  < - k
|  Lwów, p lac flfarjacki I. JO,

** -y ■ *'~N> A ■

■

(fi ES aws IH3S*iOT w  H w i? .

Najłagodniejsze miejsce klimatyczne w niemieckim Tyrolu południowym.
Sezon od 1. Września do 1. Czerwca. 227 l —14

P r o s p e k t y  p r z e z  Z a r z ą d  z d r o j o w i s k a .

MAGAZYN FUTER

b. m iim ii
przeniesiony został na 1. piątro 
w tym samym domu, wchód
od uliey Krzywej I. 9, obok 
banku Hipotecznego we Lwowie.

Poleca we wszystkich rodza
jach FUTRA po zniżonej cenie
dla tego, że nie na froncie.

M a  o s z c z ę W  pal iw a !
Wałki elastyczne

do zaopatrywania drzwi i okien
Wałki grube

do o b i j a n i a  d r z wi ,
Kit, Gips

polecają po cenach niskich

Lwów, u!. Hetmańska 1. 4. 
obok  c u k i e r n i  Wgo  Grossa) .

100 do 300 z ł. miesięcznie
osoby każdego stanu

w n i ^ ^ ^ ^ c h  p .

zyka, przez »przedaż us lawą
lonych p ap ie ró w  p ań s tw o w y ch  i 
losów . -  Z głoszen ia  do  Ludwika 
Oesterreichera vni. Deutschjga63,

O ■ ł .. m mr, n «4
IV* -----
8 Budapeszt.

Rządca ekonomiczny
na polu gospod irstwa wszechstron
nie wykształcony w sile wieku, 
mogący się poszczycić chlubnym 
świadectwami poszukuje posady 
zaraz na ocdynarję lub jako 

kawaler.
Łaskawe zgłoszenia: J. D. poste 

I restante Przemyśl. 1938 l —1

119 i _ 5 „Marka Lew”
Wszechstronnie za najlepszy <̂ p |  uznany

fabrykat kołnierzy, manszetów i kosziii
J w najważniajszych handlach mody męskiej i płóciennych w kraju 

• zagranicą do nabycia.

w

V)

M. Joss & Lówenstein, Prag VII.
c. k. dostawcy nadworni.

M ę f l n e  przy karmie wołów.
Świeży transport! 

Przetykacze kauczukowe 
Pompy przy wzdęciu 

Trokary 
Hegary i klystyry dla bydła

następnie
Nożyce da strzyżenia owiec 

i koni
Fluid, Proszek korneuburski 

Sól giauberska i t. p.
polecają

M D M i M C O C I

BOLESŁAW JAKK0WSKI
P R A C O W N IA  R U S Z N IK A R S K A  

Sprzedaż I ekład
Broni wszelkich systemów

ulloa Czarneckiego I. 2.
Szczególnie poleca Broń myśliwską, wy
próbowaną i uregulowaną. Pod gwaran
cją. Wszelkie reperacje przyjmuje i wyko
nuje w jak najkrótszym czasie. Cenniki 

gratis i fr a ...

Lwow, ul. HetmańsKa U .
obok cukierni Wgo Gro?sa.

4̂ 4 kilo KAWY
w a g a  n e tto  b e z  o p a k o w a n ia
Ceylon ładna Nr. I V . . . . z ł .  9.50

„ przednia Nr. I I I .  . „ 9.88
, gruboziarnista Nr. II. , 10.26
, najprzedniejsza Nr. I. , 10.64
, p e rło w a ......................„ 10.26

Złota J a w a .............................., 10.26
Mocoa arabska . , 10.26

poleca
1 1 0  la t  i s t a i e lą c y  h a n d e l

FRYDERYKA SCHUBilTEl
w e  L w o w ie ,  R y n e k  1. 43.

A n t i l e n t i l i a .
kiaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod względem skutku i dobroci z ANTI
LENTILIA. Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj, usuwa w krótkim  cz&sie: 
piegi, plamy wątrobiane, blizny itd., nadaje cerze świetną białość, świeżość i delikatność.

Cena 2 dr.

JAN IHNAT0WICZ
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polecamy: - 1002
4 1/ t</o Usty hlputeozne 
4°/0 listy hlpsteczne ksrcnrwe 
5°/0 listy hlpsteczne premiowane 
4 ' o listy Tcw. kredyt, zleasklege 
4 1/,°/0 Nety Banku krajowego 
5°/0 obligacje Bnnku krajowego 
4°/0 pożyczkę krajową 
4°/0 obligacje propfnacyjne 
I w8zelk.e renty państwewe.

Papiery te sprzedajemy I kupujemy po najdekadnieiszym 
knrsle dziennym.

KANTOR WYMIANY
c. k. uprz. galic, akcyjnego Banku hlpcteczuego.

Kantor wymiany i oddział dep ,zyt,rwy przeniesiono 
do lokalu parterowego w gmachu bank.*wyi_.

LWÓW: sklepy własne uL Kopernika L 3, oL Halicka L 11.
■ in o  I .  W .  r n w n i n w ™ .  o — »  w  J > P * / V * ^ i  .  b -

K R A K Ó W : Sukien



4 DZIENNIE POLSKI z dnia 23 Października 1898 r.

IEBIGA KOMPANJl  E K S T R A K T  M I Ę S N Y P E P T O N
są niezrównane. EKSTRA K.T jako środek pomocniczy w każdej kuchni, największej i najmniej
szej, celem natychmiastowego sporządzenia bulionu i celem posilenia i wzmocnienia wszelkich 
potraw mięsnych i t. d. PEPTON, znakomite, lekko strawne pożywienie w każdej kuchni dla 
słanych, chorych, zwłaszcza dla cierpiących na żołądek, którzy go trawią, chociażby żadnego 

innego pokarmu nie spożyli. — Ostrzega się przed naśladownictwem !

mmi ottiuENUL
D oniesienia rozm aite

p- 1 centa od wyrazi’.

■  P o K Ł U R U - M  p o s a » > 1 H »

przyjm ę admlniotraoję *ami< nlcy za skro-
• mnem wynagrodzeniem. Antoszewski, 
Jagiellońska 1. 17, parter, w oficynach.

posznknjo Się Pslki zdolnej kucharki do
• kawalera. Zgłoszenia p oste restante 
pod kucharka Pasieczna.

Agronom z odpowiedniemi rekomendacja
mi poszukuje od 1. lipca 1899 admi

nistracji większego majątku. Na żądanie 
może objąć wcześniej. Stanisławów Z. Z. 
120 posts restante. 592

Dządoa okonomlozny lub skonom, kawa- 
II ler w młodym wieku, mtynowany go
spodarz z czernichowską szkolą rolniczą, 
kilkunastoletnią praktyką i chlubnen 
świadectwami, poszukuje posady zaraz 
na wikt lub ordynarję. Łaskawe zgłosze
nie, k, W. poste restante Sambor.

Wyborna
»» Lwów

S P R Z E D A Ł

kawa ł/* kilo 75 ct. „Syijusz* 
Lwów, nL 3 Maja 1. 2.

Ilgrnda.otwo Lubycza król. (poczta) ofe- 
3  ruje cebuli, hyaeentów, tulipanów, 
konwalji. Cennik na żądanie. 579

U TroczyAstieeo i  Pasażu Hausmana
kilo karmelków 40 ct. | ,,

»/. , pomadek 60 ct. [ .wyrób
,  czekoladek 1 zł. /  " ł a s n y-

MIESZKANIA WOLNE I SKLEPY
(1 ct. od wyrazu).

9 ,  S , 3 ,  1 pokój, nyża, kuchnia. Łaza
rza 5. 589

KORESPONDENCJA PRYWATNA
(4 c t  od wyrazu).

nkmwtmkcla nat2asgca 2g l a w l ! 
:>51a8wli cla4mwm7b m81nk 4tga3d ai 
25e kd6n2cla. kaleg 5n4mwm7b 4tg-k- 
L5ei gtia ie7ms. ce2ala7a g51mncm! 
ge5dn9ocd 81nk 4tga4tengei, sreS lkan- 
wcmke wege9e ce41nes! 3ag4mg5m8acle 
claietk51s ce72tmgnga 4tgd7eslm 9wl! 
; e512msgaw 2glaw67a nat2asgcla n4te- 
519en nkanwclmcaib 51a8we te2nms, 
n 2o“gca 3m6 ge49es ce7bwmspecnga7 
ecb81! 591

Do

Przy zakunn:e należy żądać wyra
źnie pad I. 50703 prawnie zarejestro-
wanega podwójnego Krzyża Volty, 
która to liczba Lk na urzyżu jest 
wyciśniętą, jak i na każdem opako
waniu jest widoczna na znak, że tyl
ko ten krzyż jest prawdziwym krzy
żem Volty. Wszelkie inne należy 
energicznie zwracać napowrót.

eiektro-podwójny

Krzyż
N r . 5 0 7 0 3 .

Nie mężna nadta radzić wazystkim 
ludziom, aby nosili zawsze mój ,  Po
dwójny krzyż Volty“. Usuwa on nie
przyjemną woń potu, wzmaonia nerwy, 
odświeża krew i znany jest na c-łym 
świecie, jako nieprześcigniony środek 
w następujących chorobach:

Dna i reumatyzm, neuralgia, 
osłabienie nerwowe, bezsen
ność, zimne ręce i nogi, hy- 
pochondrja, błędnica, astma, 
paraliż, kurcze, moczenie, cho
roby skórne, hemoroidy, cier
pienia żołądka, Influenza, Ica- 
ezei, głuchota i szum w uszach, 
bole głowy i zębów i t. p.

U t r a t a  s i ł y  ż y c io w e j  i  w y 
c i e ń c z e n i e  m e g ą  b y ć  w y le -  
c z o n e m i  p r z e z  s t a ł e  n o 
s z e n i e  p o « Iw 6Jneg<> k r z y ż a  
Y o l ty .

Niezliczone listy dziękczynne i ozna- 
nia do dyspozycji.

Cena za sztukę 1 zł. 80 ct.
Za nadesłaniem 2 złr. (także marka
mi) otrzymuje się podwójny krzyż 
Volty r; zem ze sznurem jedwabnym 

i sposobem użycia franco.
Z a  p o b r a n i e m  o  2 0  c t. w ię c e j .  
Dla nie katolików] dostarczam Wolty 
półkslężyo z gwiazdą po tak.ej samej 

cenie. 700 1—3 
Prawdziwe tylko dostać można przez

F. Rąbino wicza
w Wiedniu, I. Wullflachgasse 4/D. P.

P r a w d z iw e

HFRCEŃSKIE KANARKI
najlepsze śpiewaki

do sprzedania Hotel Wanda
ul. Trybunalska 1 4.

Breitenstein z gór Herceńsklch.

Dywany perskie i portjery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje 
i wypożycza, jakoteż przyjmuje na prze

chowanie.
Skłnd dywnniw: Lwów, ui. Sykstuska 6.

Ulgi w spłatach wedle umowy.
Na żądanie wysyłamy nasze bogato illu- 

strowane cenni.i darmo i opłatnie.

T Y L K O
W RESTAURACJI

NAFTAŁY TOEPFERA
n iloa  T r y lw ia i t k t  I. 12, dom w łu n y ,  

n o i i t a  dostać codzienn ie  o ąodz ln lo  8. rano 
S Z T  ja rą o e  dn lodanlo ~ąn fi 

C E M I K :  
rio o zo d  w lop rzow a  i  kapustą . 15 ot.
8 lokanO p łuoka .......................................... 12 „
F l a o z k l ............................................................ 12 „
R ó lka  o lo ląoa z ohrzanom  10 „
K ie łbaska  z ohrzanom  . 5 „
K a w i o r ..................................................................15 „
Obiad w  aoonam onolo . • 40 „

W szo lk lo  na p itk i w  na jloppzysh patunkaoh 
po ooaaoh na]nm larkow aóozyoh; d la pewnodol, 
ł o  poohodzą z m ojo j ro a ta u ra o jl,  da ję odbloroom  
zaaozki. U a jioa tno  W IKA po oonoob na jtaószyoh, 
W :  :ąw tzy  id  40 o t. i l t r -

Z w yooklom  pow stan iom
_________H a f t u ł a  T o e p f e r .

T  o  w a r y
drobiazgowe

do szycia, haftu i krawieczyzny damskiej, 
oraz wszelk e gatunki kanw, włóczek, 
jedwabi wzorów, jakoteż gotowe i zaczęty 
h a f t y  na kanwie lub innych materja- 
łach. Najlepsze s t r u n y  do instrumentów 

muzycznych
poleca w wielkim wyborze

po najtańszych cenach

Antoni Enders
Lwów, Rynek 1. 26.

M  M l
j n l i i ł  i złMl

wo Lwowie, pUo Msrjaaki
poleca 1005 

swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler
skich, złoty ch i srebrnych

po nnjnlżezyob aeaeoh.

F A B R Y K A  K A P E L U S Z Y
pod firmą

Antoni Kafka
przedtem A. K o ż e lo n ż e k

L w ó w ,  u l ic a  H a l ic k a  l ic z b a  4 
(obok katedry) 

poleca na sezon teraźniejszy KAPELUSZE 
I CY-INDRY własnego wyrobu w różnych 
modnych kolorach i fasonach po najtań
szych cenach, również kapelusze z fabryki 
c. k. nadwornych dostawców P. C. Habiga 
w Wiedn.u we wszystkich modnych faso
nach i kolorach kapelusze 5 zł., cylindry 
zaś całkiem lekkie pu 9 zł. Chapeau- 
Claijue atłasowe od 5 --8  zł. Czapki spor
towe i zimowe, damskie, męskie i dzie
cięce ; wielki wybór kaloszy rosyjskich, 
bucików filcowych, oraz butów filcowych 

do polowania.
j j C  Cenniki gratis I franco. ' • łJ

Lwów. Bióro „Impres&u “.

H E R B A T E
i

zbioru majowego
zn a k o m itą  Ihrzed z a k u p n e m  

w y p r ó b o w a n ą

poleca jedynie handel korzenny

LEONARDA
SOLECKIEGO

we Lwowifi, ul. Batorego 1 .2 .
Cena za pół kilo

C o n g o ......................................... zł. 1.60
Souchong...........................................   2.—
Mel-inge de London aromaty

czna dobrze naciągająca . , 3 .
Kayzow czarna . .“ . „ 4.—
S msinska............................................4.—
Wysiew, k herbacianych . „ 1.30
Wysiewek z najlepszych herbat ,  1.60 
Okruchów z herbat . . . .  2.—

Zamówienia e prowincji wysyła 
się odwrotną pocetą , nic liceąc 
opakowania. 1882 1—10

URITAS
Specyficzne —
MYDŁO DO

Austr.-węg. pat. Medale odzn. z wyst. powsz. Londyn 1862, Paryż 1878. 
Rp P M fah o ra  przyboczn. dentysty śp. Ces. Maksymiijana I. itd. 
D l . u . III. T flUCI 0, Głów. skład rozsył.: w Wiedniu I., Bauernmarkt3

. 1̂ ,- p  Składy we wszystkich aptekach, droguerjach i parf imeijach. DraFa- 
U S  I *lera Puritas szczot, do zęb w 3 gat. Tamże jest też do nabycia: 0. i k. 

uprz. Eucałyptus esencja de ust Dr. C. M. Fabera.

Leśnictwo Zassów
pod Czarną

(o. p. Zassów, stacja kolei i telegraficzna 
Czarna) rozsyła i*»I 19. paździer
nika: sadzonki leśne, drzewka parko

we, krzewy i rośliny pnące.
Cennik odwrotną pocztą opłatnie.

Ważne dla Pań!
Tylko za 10 z łr . wyuczyć się można 

k r o j u  f r a n c u s k i e g o  pod gwarancją, 
w szkole kroju EUGENII WECKERÓWNEJ,
Lwów, nl. Chorążczyzny 1. 5, U. piętro, 
drzwi 19. Osobny kurs dla więcej uczen
nic równocześnie w nauce udział biorą
cych w zniżonych warunkach.

Po umiarkowanej cenie na -ażdą 
miarę sprzedaje się formy na staniki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki itd. Przyjmuje 
się do skrojenia całe suknie a na żąda
nie do sfastrygowania i '“'ypróbowania, 
pod gwarancją najściślejszej dokładności.

Zamówienia na prowincję uskutecznia 
się odwrotną pocztą. 1021 1—?

o mCL o

* 5

N —o “c _

Ob P. T. Właścicieli koni.
Jeżeli Wielmożny Pan zamierza dobre 

i Lnie dery na konie kupić — zechce 
Wielmożny Pan udać się do składu dy
wanów „AU LOUVRE“ we Lwowie, ul. 
Sykstuska 1. 6. Tamże znajdzie Pan 
ogromny wybór der po zadziwiająco 
niskich cenach. Na prowincję wysełamy 
nasze bogato ilhistrowane cenniki gratis 
i franco. 1849 1—?

H A N D E L

pum 1 mm
JANA RIEDLA

WE LWOWIE

poleca najtaniej w ł a s n e g o  wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zt. 105, 1.55, 2.—, 2.25, 2.50 i 3. 
Koszule z przodami pikowymi i fal- 

dzikami (zakładkami) po zł. 2‘75 i 3. 
Koszule kolorowe, kretonowe i oxfor

to we po zł. 2’50 i ‘775.
Koszule nocne zt. 1-55 i 190; 

ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2-30, 2-50 i 2'i.j.

Koszule dla chłopaków po ii, 1 40 
i 1-6A

Półkos, nlkl z kołnierzykami 50 ct., 
bez kołnierzy 35 ct.

KALESONY
po ct. 90, zl. 1-05,1T5, T 45 ,1-65,1 80. 
Kalesony dla chłopaków po 85, 95 ct.

i zł. 1-10.
Kołnierze tuzin po zl. 2-40 i 2 80. 
Mankiety tuzin po zł. 4 i 4 80. 
Chnstkl płócienne, tuztn zł. 2-50.

Prawdziwe caskle

SKARPETKI, POŃCZOCHY
dla pań, panów i dzieci.

K R A W A T Y
w największym wyborze. 

Oryginalne prof. dra Jigera wyroby 
po oenaoh fabryoznyoh z najszlaehe- 
tLiejszej wełny, zalecane dla osób wątłe
go zdrowia, łatwo się przeziębiających.
Koszsb 
Kaftaniki 
Kalessay I majtki 
Skarpetki I psńozsohy 
Ogrzewaoze aa żołądek 
Kamasze
Kamizelki męsklo włóczkowe 

wami po zl. 5, 6 i 7.
Zamówienia z prowincji wykonują 

się najstaranniej.
Na żądanie szczegółów* oeaalkl.

o
^  v
S a)~  D- Ca-
S. S
fl> »TD 
2. ^

z ręka-

| Medal złoty |I

1 
I  
I

! i matprje n 
Cei

Magazyn Futer Medal srebr.

BRACI WROŃSKICH
we Lwowie, ul. Teutralna 1. 9, (naprzeciw kościoła katedralnego)

polecają
po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony ma- 
gazjn futer, lak gotowych, jako te£ skóry pojedyncze, oraz 

i materje na pokrycia futer w wielkim wyborze. 
Cenniki na żądanie franko.

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawfiziwą

HERBATĘ ROSYJSKA
poleca handel

W. ADAMOWICZA
W BRODACI na  pograniczu rosyjskiem.

fu n t „F nm lllJno J" bardzo d o b r o ] .................................. 1.40
fu n t  „H o la n fo  do Oookau“  w  o r y | .  opok. na jlop . 2.50 
fu n t „ Im p e r ia l"  o a ia ra k lo j w  o ryg in a ł, opakow ań. 3.50 
fa n t O k ru o h iw  z na jlopazyoh h o r b a t k w ia tó w . 1.28

Znakomita KAWA „CEYLON” 5 klin frauoa dn każdej ntaojl pocztowej 9 .— .

Znane z nakomitej jakości i zupełnie pewne w transporcie

WINOGRONA kuracyjne
Tokajskie i Badeńskie

o t r z y m u j e  c o d z ie n n ie  ś w i e ż e  i r o z s e łu  n a j s t a r a n 
n ie j  o p a k o w a n e  h a n d e l

ALBERTA SZKGWRONA
we Lwowie.

CHINOWE SERRAYALLD
z ŻELAZEM

przez lekarskie powagi, jak rad™ dworu prof. dr. Braun, 
radca dworu prof. Draoohen, prof. dr. radca dworu baron von 
KralTt-Eblng, prof. dr. Montl, prof. dr. Rltter von Mosetlo- 
Moorhof, prof dr. Neuster, prof. dr. Sohanta, prof. dr. Weln- 
lechner, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane

(Dla osłabionych i rekonwalescentów).
Medrle srebrne:

XI. kongres lekarski w Rzymie 1894.
IV. kongres dla farmacji i chemji w Neapoiu 1894.

Medale złote:
Wystawy Wenecja 1894, Klei 1894, Amsterdam 1894, 

Berlin 1895, Paryż 1895.
Przeszło 500 świadectw lekarskich.

Największy skład 
powozów

słynnej firmy

S c h u s t a ł a  i Spółki
utrzymują

we Lwowie przy ulicy 
Karola Ludwika I. 5.

E. & J. STROMENGEF?
ces. I Lr«*l. dostawcy nadworni 1588 1—?

Wielki wybór rozmaitych powozów na oliwnych osiach, kauczukowych kołach etc.

NA SEZON! NA SEZON!
otrzymał śmy właśnie transport i polecim y w wielkim wyborze 

po cenach nader niskich:
Rogóiki kokosowe szczotkowe ilNastępnle do zapuszczania posa-

piecione w różnych wielkościach.; dzek i podłóg.
Chodniki kokosowe. .Jlasę francuską prawdziwą.
Chodniki gumowe. v  Masę woskową własnego wy* u
Chodniki ceratowe i Linoleum.
Przedściółki ceratowe i Linoleum

przed umywalnie i pod stoły 
jadalne.

Maty japońskie.

Lakiery bursztynowe na podłogi 
z fabryk L. M aria i O. Fritzego. 

Wszelkie gatunki szczotek dla go
spodarstwa domowego.

Pędzle, wosk i sukno do podłóg. 
Ceraty na stoły i meble, proszki, pasty do czyszczenia metali, 
mydło, krochma1, firbkę, sodę, świece stearynowe Apollo, lampki 

slearynowe w blaszkach na groby i t. p. i t. p.

J. FRIEDRICH i A. BEACOCK
we Lwowie, ul Hetmańska I. 4, obok cukierni Wgo Grossa.

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów , 
mara zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że

PIWO OKOCIMSKIE
sprzedają na szkiankl tylks następająoe firmy:

Znakomity ten wzmacniający środek, przyjmowany bywa dla swego wybornego 
■m iku bardzo chętnie zwłaszcza przez kobiety i dzieci. Sprzedaje się we wszystkich 
aptek.oh we flaszkach po V , litra po z ł. 1-20, I 1 litrze po z ł. 2 20.

Apteka Serravallo w Tryjeście, 
Hnrtowny dom rozsełkowy dla towarów leczniczych.

NW" Założony w r. 1848.

Naftuła Toepfer, nl. Trybunalska 12.
N. Arnold, Rynek.
W. Arnold, Bitorego 18.
Nathana Baumana synowie, ul. Ruska. 
Władysłnw BukJski, ul. Szeptyckiego. 
Józef Ehrllch, *» -lamia Teatralna.
Józef Flieg, ul. Jagiellońska 1. 22.
Józef Frankel, ul. Sapieby 1. 41.
Adolf Griinfeld, ul. Janowska 7.
Ozlas Garfunkel „pod Polakiem* ulica 

Wałowa.
Wilhelm Hellmai.il, nl. Kazimierzowska. 
Antoni Herold, ul. Sykstuska 14.
Józef Jankowski, ul. Hali ka.
Adolf Krnu8, ul. Skarbkow.la 9.
August Ko8tklsw!cz, ul. Wałowa 13. 
Władysław Kozłowski, ul. Gródecka.
S. Lemel, Gróde ka 54.
Jan Ludwig, ul. Krakowska 1. 7.
Jakób Lewenheck, ul. Try bunalska 4. 
Mlohnł Landes, ul. Skarbkowska 4.

J. Nowożenluk, nl. Kopernika 1. 4.
Karni Przybylski, Teatralna 1. 13.
M. Pnmeranz, Rynek 7.
Max Rothberg, ul. Grodeckj 
Antoni Rudziński, restauracja kolejowa. 
Abraham Rnthberg, ul. Kazimierzowska. 
Pinio Relnbaoh, plac Gołuchowskich. 
(telas Sohwarzer, ul. Gródecka.
Herman Salzborg, ulica Kołłątaja.
Schullm Staff, ulica Sobieskiego.
S. Sohall, ul. Krasickich 1. 20.
0. Sonnensoheln, i g Gródeckiej i Solami, 
■ar 8telmaotj0w, Chorąłczyzna 6.
Wilhelm Taanenbaum uL Karola Ludwika 

1 J l .
S. B. Tanzer, plac ChorążczyzDy- 
Tenfll Tolchman, ul. DominikadskŁ.
Jan Ważny, nl. Czarnieckiego 
K. Wallsoh, ul. Gródecka.
H. Zlemet, ul. Kazimierzowski- 
8. Znckerman, ul. Leona S*f* y;
Jakób Zuckermann, Zim oro^f. f  
Lennard Zyozyóokl, uL Z y ^ ^ ^ L z a .Wojciech Łepaozyóski, Gródecka 79.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkoweg0^

u pp. Ozjasza Wixla i Syna, ulica Bogusław^^So l. 12.
T ’ lefon Nr. 6.

Skład piwa daszkowego u p. Wiesera, ul. Sykstuska lA  ,e e 0fl nr- 149.
Na przyszłość < łaszać będę każdej niedziefi PAs~ ach lwow

skich nazwiska restauratorów , którzy PIWO OKO®. , ^przedają,
a nadto zastrzegam s^bie wystąpić w drodze s ą d o ^ J  ° r , *o sprze
daży, a nadto zastr -.egam sobie w y s t ą p i ć  w  drodze ą^aoWej prze
ciwko sprzedaży obc. go piwa pod marką okocimskiego.

JAN GC1ETZ, b:*owar w Okocimje.

Damy l o d n r
k t ó r e  e h e ą  z a k u p ić  is to tn i®  solidljp*

Materjały wełniane, jedwabne i barehanr
po dobrej, u c z c i w e j  c e n i e ,  upraszamy aby zażądały nasze najnowsze

K O L E K C J E  W Z O R Ó W  
które odwrotnie OPŁACONE przeszlemy.
anego składu polec.uny następujące serje, które w każdej kolekcji się znajdują:

ct.

Esmeralda, materja m .dna z efektownym 
desenii m, podi'* szeroka, godna 04 

polecenia, cena za meti

Szewiot Helwetla w naimod. kolory i n  
podw. szer., cena za metr et.

mi m w phlciemne kolcT■ g i m o n a  i n u u a ,  * H /
-- ry, nróle, 12Q̂ n- szer-> ct. uu

Sukno d a m e k le ,^ ® ^  wybór kolo- •JL’ 
rów, 120 cm. szer-’ metr • ct. * U

Flanele I kazań gta(lki i deseniowany, 
czysta welaa, iuetr zł. 1-10, ę t  

1-80 i . ct. • «

Gratis i

Uonopoie-kamgarn we wszystkich koło
wi raeh modnych, czysta weina, 120 QO 
cm. szeroki, za metr . ct. 3 0

Dengallna Jedwabna w jasne i cie- OO 
0  mne kolory modne, metr ct. u

nzysty brokat Jedwabny, najnowszy ga- 
U tunek na bluzy i toalety, cena 
za metr . /  . zł. • M

Oryginalny angielski szewiot, najlepsza 
U jakość, coulers de mode 115 
cm. sz. czysta wełne metr . zł. *
prawdziwe tyrolskie Lodsc pod gwa- 
T rancją, wytrzymałe na niepo- 4 -00 
godę, 120 cm. szer., metr zł. '

Pzarne brokaty Jedwaone, za met- 110 , 
U 1-50, 1-75, 2-25, 2 50, 3 9 M

Brillant N< _veaute, wyjątkowo piękna 
*• materja wełniana, 115 cm. sze- 1*KO 
rokości, cena za metr . zł. " <10

|lnl-Velvet czarny i wszelkie kolory mo U dne, metr ct. 65, 95, zł. 1.50, CO 
2-28 i . ct.

Bzarite modne materje, podw. szer., c?y- 
U sta wełna, najlepsze fabrykaty, za CO 
mtr 85, 1 10, 135, 1-60, 2 . - ,  3 25 i

Fantazyjny welwet metalowy, cudowna 
I  nowość, tylko u nas do nabycia, 4 >4(1 
metr 1-20, 1-30, 1-50, i . . ■ ,U

sze desenie, metr ct.

Ozkockle flai.ele w jasne Paa5r' ,.c*
® rancją prawdziwego koloru, |{j
za metr .

Barchany na euknle,
D drukowane i tk»n« tylto , ^ d  gwaran
cją trwałych barw»ch P° ct- 32, 38, | |  
45, 52, G5 88 i ■ ■

Barohan kosmanowskl eznprknwY’
primć, pod gwarancją nie P“^t 

czający w praniu, za metr

franko
skiej i dziecinnej

Olbrzymi -wybór maóerji żrdoDnych po kazaej cenie. y d]# ^
wysyłamy tylko nasze najnowsze ilustracje modne, zawierające oryginalne wzory najmodniejszych k»P.̂  |jje]jzny dam- 
i panien, angielskich i francuskich toalet, konfekcji, prześlicznych bluz, konfekcji męskiej i danw^ 
iej, towarów włóczkowych itd., jak i firanek, portjer, dywanów i praktycznych artykułów meblo**

"“I ' " 1 n**^~rozseła się <j0

M m  naslrgczaiijce ę  n M m ia . |. wszyslkkli miejscowości monarchii AustrjacZi-j fr^ ^ . 1 —

g s m  u ą U P r ,x f i x EBRACIA HIRSGH *

GRAND m m
—    —

lylko "WieaeńL, 1 -̂
Kie m am y dNP niędzi® Filji.
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Redaktor odpowiedzialny Dr. Kazimierz Ostaszewski - Barański.


